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Przeciwstaw iente przez aniery kańskiego mt*ri- 

sistę Yanoeriipa bloku państw imperialistycznych 
blokorwli paóshv nacjonalistycznych mi konferencji 
genueńskiej (omówiono w naszetn piśmie w artyku­
le p. t. „Imperializm i nacjonalizm pod Genuą") na­
stręcza szczególnie korzystną sposobne sć, aby za­
jąć się bliższą analizą tych dwu przeciwstawionych 
sobie pojęć: impenapzmu i nacjonalizmu i usiłować 
ustalić zarówno ich istołę isk i dzielące je  różnice, 
uniemożliw ającc wzajemne ich mieszanie.

Wykonanie tego zadania jest tem potrzebniej­
sze. że umysł powierzchowny łatwo może przyj^ć 
z rti odo wiet zapiei n powyższe przeciwstawienie, 
które stanie sie dlań wówczas źródłem ciągłego nie­
porozumienia. Wszak niema u nas niemal dnia nie­
ma dz enmka żydowskiego czy lewicowego, lnem* 
wreszcie zebrania, poświęconego zwalczaniu polity­
ki obozu narodowego, na któreni nieidentyfikowa- 
ueby nacjonalizmu z bismarkowską teorią brutalno­
ści, z jakąś zwyrodniałą postacią patryj^tyzmu. z 
naskorko n 'm  szowimzmem lub z pospolitą odrtraną 
tego pojęcia ogólnego, któremu zarówno teoria 
prawno-po I i tyczna jak i demagogia; uhezna nadała 
miano: 'nrperjaDzauu.

Imperializm i nacjonalizm to wedte tego wygo- 
Mc-pawCorzchownego rozumowania — synonimy.

Szermierze tego rozumowania sza tują hojnie au­
torytetami (p^zyczem najchętniej opierają sie na 
socjologii i prawoznawsłwie menrecki :m), które 
siliły się aby naukowo i logicznie wywieść dowód 
zbieżności imp^rjdizmu i nacjonalizmu a w ostatnich 
czas3ch jakże chętnie zasłaniają się „światłem ze 
Wschodu" Rabiudranath Tago-e‘m. który z fanatyz­
mem proroka wicjfa: „Nacjonalizm to okrutna ep.i. 
dcmja zła, która szaleje dziś po całym świeoje lu­
dzkim i wżera się w samą rdzeń moralności!"

Jakże tu zatem przeciwstawiać nacjonalizm 
imperializmowi0

N>e będziemy się uciekali do etymologii bo 
choć drogą ta najprościej doprowadziłaby do pożą­
danego rezultatu, to mogłaby mimo a może właśnie 
dla tej swojej prostoty razić zbytnie Językoznaw­
czą" prostolinijnością.

Oprzeć się tu raczej musimy na treściach obie­
ktywnych tych pojęć, do których poprzez poznanie 
rozumowe i mtruspekcję psychologicr-mą dochodzimy.

Otóż wówczas, to. oo najogólniej o istocie na­
cjonalizmu powiedzieć będziemy mogli, sformułu­
jemy w twierdzeniu: nacjonalizm jest naturą.

Do twierdzenia powyższego dochodzimy zaś w 
następujący sposób: Jeśli prawdą jest, że pewne
teryterjurr posiada pewne swoiste sobie tylko wła­
ściwe cechy (a to jest prawdą, ponieważ każde te­
rytorium takie cechy posiada), to musi być rów­
nież prawda, że wytwory tego terytorium, a więc 
pnzedewszystkiem człowiek jest tych cech odbiciem. 
Wspólne posiadanie cech, właściwych pewnemu 
terytorium, jest głównym tworzywem narodu a u- 
świado mienie sobie organicznego związku, zacho­
dzącego między przvrodą terytorium a przrnodą 
jego wytworów wytwarza osobliwą postać stosun­
ku podmiotu (myślącego i czującego człowieka) do 
przedmiotu; (teaytoijum). 'Rozumowo stosunek ten 
będzie się wyrażał w koniecznościowem — a pro-
r   przystosowaniu j zasymilowaniu właściwości
ludzkich z właściwościami terytorium a więc pod 
względem rolityczuvni ujawni się w dążeniu do sku- 
pknicii n i  tem terytorium htdzi o tych sann eh „tc- 
rytoralnych" cechach ->od jedną władzą ,pod wzglę­
dem kulturalnym wyrazi się w piastowaniu ćąglo- 
ści historycznoobyczajowej, pod względem ekono­
micznym iść będzie ku samowystarczalności gospo­
darczej. Emocjonalnie zaś stosunek ten wyrazi się 
w nieomylnie inc-tyr,ktowem przywiązaniu, w kul­
cie. w miłości tego terytorium. Rozumowe i uczu­
ciowe walory zaś tego stc-simkn znamtonującego 
już świadomy związek członka nairdłfn z, jego rcrc - 
torjuni — tworzą razem wzięte istotę nacjonalizmu.

Nacjonalizm nie jest zatem metafizyką, jest na­
turą, A tęuąc uią, jest równie jak ona. wiecznym.

Pogłoski o Wschodniej Małcpolsce-
Warszawa. (Tel. wł.) I  maja. Dzisiejsza „Gazeta. 

Poranna" donosi z Genui, że minister Skirmuat był na 
Śniadowu z Cziczerinęm, i że omawiał z nim sprawę 
wykonania traktatu w Rydze.

W kołach konferencji okazały się pogłoski, że L. 
GePrgc namierza odcfać sprawę Wschodniej Małopol­
ski do uregulowania Lidze Narodów. W  tej sprara.ie, 
oraz w sprawie wileńskiej intrygują ram przeciwko

nam członjccrwie ,Namira", a właściwie Bernstein, sy* 
właściciela Koszykjowiec w Wschodniej Malapalsce, 
oiaz sekretarz narodowego komitetu żydowskkłgo 

.Moadn. Dodać należy, że od kilku dni organa angiel­
skie inspirowane z otoczenia L. George‘a ® wypowia­
dające zdanie, że konferencja genueńska nie może za­
tai wić sprawy granic wschodnich, gdVż musiałaby ra­
dzić naj tetn przez parę miesięcy.

Wunrakcars xa»di Franci) na paht gwarancyiny.
Paryż, (AW.) Rada ministrów nenwaliła zgodzić | rartowano prawa Fraocji. zawarte w artyk .iłach •T2*- 

się iia myśl paktu pokojowego, o ilebv w nim zngwa- tatu wersalski ego.

Emeryka ‘s c Sjuc Fe n o li.
Warszawa. (AW.) „Kurjer Warszawski" zamieszcza j że sympatie amerykańSko-francnskic są nadal ba. dzo 

za „Maiin‘cm‘t przemówienie, wygłoszone przez prokuu ścisłe i oSezawodne. Sympatje te — zaaniem „Kuriera
ratora generalnego Stanów Zjednoczonych, p. Becka, 
na śnadaniu. wydanem na cześć bawiącego w Nowym 
Jorku .na-szalka Jofie‘a. Z przemówienia tego wyn.za,

Warszawskiego" — wyjaśniają pewność siebe i sta­
nowczość, z jaką Poincare występuje na konferencji ge 
nueńskiej.

S.JS.ms slaim isłia Frani® i BilgJL
Paryż. (PaT.) Obecnj w Paryżu członkowie k»- 

misji senatu dla spraw zagranicznych po Wymianie 
zdań co do sytuacji zewnętrznej uznali za konieczne 
aby Francja i Belgja w- ścisłej jedności ustaliły wspól­
nie tCKsr memotyalu jaki ma być wystosowany do so­
wietów. Członkowie komisji ' jednomyślnie wypowie. 
dzieli * ę  przeciw ewentirdtresnu zwołaniu rudy naj­
wyższej no Genu;, gdzie atmosfera jest nię odpowie­
dnia. Rctepa-cricąc ewcooiałne wprowadzenie przez a- 
liantów lub samą Francję nowych sankcji na wypa­
dek nchytanja' się Nwiców od' .ipełnienia zobowiązań 
członkowie komisjj nrTrpowiedziełi słę za îspełną «ta- 
now^czością w polityce, uważojąc, że środki istniejące 
obecnie wystarczyłyby dla przeprowadzenia operacji i 
me będzie porzebne uciekanie się <k> środków nad­
zwyczajnych

Paryż. (PAT.) Wszystkie dzienniki pochwalają 
postanowienie rządu francuskiego w sprawie utrzyma 
nia ścisłej jedności z Belgją, z którą Francję łączy 
nietyiko solidarność interesów, lecz także węzły mo­
rowe wzmocnione jeszcze przez stanowisko Bclgji w 
sierpniu 1914. Dzienniki donoszą, iż Poincare rozma- 
r ia ł w tej sprawie z wybitmn-ni (.sotastościatni świata 
politycznego, a między innemi .akże z prezydentami

1

Izby deputowanych l senatu i wszyscy jedjromyLJuie 
stwierczui, że Francja musi pozostać przy? boku naru- 
du, który w roku 19i4 p:erwszy stanaf ramię ptzj 
ramieniu obok Fiancjh

Paryż. (PAT.) Na wczorajszem popołudwmyesu 
posiedzeniu rady ministrów om«w ano wyłącznie spra­
wę co tai n'ego incydentu w Genui w związku ze sta­
nowiskiem Ja.?para odnośJiie do. kwTStji lesiytucji ma- 
jątku osób prywatnych. Barthou przedświt stopnio­
wa fazy rokowań. Poincare powiadomił Bartlimi o 
statmch wiadomościach no.deszłych do Paryża, wedle 
których rozpoczęły się wr Genui rokowania w celu 
przeniekieiiia na korzyść towarzystw angielskich lub 
jnnych Koncesji., które przed okresem rcwmlncji prze- 
sługiwały w Rosji obywatelom francuskim lub belgij­
skim, Przedstawiciele tych in+eresów francuskich ; be1- 
giiskjch v  Rosji zostali głęboko dotknięci tą łatwo­
ścią, z jaką art. 6 i 7 pozwija ją ir zenieść lytirt wła­
sności r.a szkodę prywatnych właściciel’' Wobec tycli 
okol'czności belgijska rada ministrów  ̂ zaakceptowała 
stanowisko Jasp: ra, który odmówił podpisu memorja- 
łu. Francuska Rada ministrów postanowuła jednomyśl­
nie przyłączyć się da stanowiska Bclgji.

Będąc .ualś jak naiścasl-ej związanym, niejako uwarun­
kowanym przymodą terytorium i nia ograniczonym 
nie może być tem samem zaborczym, podbojowym, 
mebez-piecznym ula jnnych nacjonalizmów. Przeciw­
nie: odnosi się do nich z najżywszą symoatją, zro- 
Eamieniem i współczuć cm. Rozumie bowieni ich 
swoistą przyrodę i szanuje ją. Jego celem nie jest: 
niszczyć inne narody, ale tego celem Rst: orgmico- 
wać swój kraj i htdzi w nim żyjących zgodne z je­
go rKuturą. Jest twórc/vm. rozszerzającym i pogłę­
biającym ,aidywidu2''iość narodu i ziemi

Imperializm jest mechanizmem. No zrodziła go 
przyj odą terytorium, boć ta w najgłębszej swej 
istocie jest twórcza i „zachowawcza". A istotą 
impcri-Lznui jest burzenie i fasonowanie otzyrociy 
obcego terytot.rmn na modłę swego poiitwczm go. 
gospooarczegc czy cywilizacyjnego programu. Dla 
urzeczywistnienia tego programu niektóre impcnalP 
zmy poświęcaj; nawet indywidualność przyrody 
właisn-tga twytorum, byie je tylleo przystosować 
do zaitmerzeń załjcrczycłi (tak np. Niemcy, które 
wskutek zjednoczenia pod imperjaństyczncm ber­
łem Hohenzollernów zatraciły indywidualne cechy 
dawniej odrębnych, dzisiaj związkowych państewek), 
liyib znowuż rezygnują nawet z posiadania własne­
go terytoijnm, gdyż otw mogłoby się stać wręcz 
pyzetszkodą w ich rozprzestrzenieniu światoburczem 
(imperializm żydoshwa międzynarodowego). Imperia­
lizm jest zatem nie wytworem, ale negacją przyro­
dy.

Stworzyła go ideologja. myśl ludzka ai urzeczy- 
wistika wota ludzka. Nie uwamnkowaiiy potencjal­

ną cnergją przyrody, czerpie on swoją dynamileę « 
mecliai’jstycznego i iraterjaiistycznego na świat po­
glądu. liriperjalzm a nie nacjonalizm (jak chce mie­
szający te dwa pojęcia Rab. Tagorc) „uko zrze­
szenie polityczne i ekonomiczne jast formą, którą 
przyjiera pewne zb.orotwisko ludzkie dla osiągnie 
cia jakiegoś mech'nniczncgo celu, jest siłą abstrak­
cyjną. która przejawia się w form/e najmniej Iudz- 
hiej. najmniej ududn>w:onej“.

Siła rozpędowa mechanizmu, poruszanego ręką 
I myślą ludzką, każe mu wszędzie działać w ten 

4 sam sposób bez pytania rzeczywistość tj. terytorium 
i ludzi na nem bytujących o ich zgodę.

Wszędzie też imperializm, czy to pobtyczny, 
czy cywilizacyjny (np rebgiiny), czy gospodarczy, 
choeby nawet dzięki potędze środków zwycęski, 
działał lub przynajmniej zaczynał działać wbrew 
przyrodzie i ludziom którzy dopiero p-cł orani skła- 
dbł. broń aby ją zresztą w szczęśliwszych okolicz- 
noścŁajch zlo w u  podnieść.

Jeden tylko jmpcrjali/m może być twórczy. 
„Itmjerial'tzm‘‘ nacjonalizmów'. Narody zorganizowa­
ne na swoich terytoriach, jako państwa, przy pełrej 
świadomości związku wzajemnego terytorium- i wy­
tworów jego pod względem m>l tycznym, kulturol- 
nym i gospodarczymi, przv ^ełnem wyiyskaniM, 

I struKtadikowerbi tego związku znajdą się na drodze, 
która z pewnością trwalej wyleczy' Europę i szyb­
ciej da jej prawdziwy pokój, aniżeli wszwstke kon­
ferencje międzynarodowe.

Józef Rudnicki.
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Genua. (AW.) Korespondent „N. Fr. Press#1 pisze, 
że Lloyd George oświadczy! Schancerowi że musi być 
zawarły pokój z sowietami, chociażby nawet wbrew 
Francji i Belgji. Sclm cer ze swej strony przyzna!, że 
trzeba w, dAiszyn; ciągu postępować energicznie aż do 
końca.

Sssrawa zw ia n ia
Wetfeń. (PAT.) „N. Fr. Prcsse" donos z Paryża: 

Pertinax podaje w „Echo de Psris " że po odjaździe 
P. Barthou z Genui Barrcre wręczył L. Georg>e‘owi 
ważne doniesienie Po;ucare‘go. iż Przed 31 maja br. 
nie może zapaść żadna decyzja w spnaiv. ie zagadnień 
reparacyjnycli. Na to odpowiedział L. George krótko: 
w czerwcu ja nie będę miał czasu. Ze źródeł angiel­
skich słychać, że L- Gewge oczekuje, jż na konferen­
cji Barthou z Poincare‘m ten ostatni zwróci c ę  do P°- • 
Utyki angielskiej. Belgja usunęta się od! JysKiisji aad 
kwesiją rosyjska. Francja pójdzie za tym, jcżeii de­
cyzja Belgji będzie definitywna. 2dajc 9ję, że MAslcwa 
nie jest skłonni} do Przyjęcia memoriału bez zastrze­
żeń. Przypuszczają, ze teraz dopiero zaczną się dłu­
gie targi j że Moskwa przedłoży swe kcaitrprppozy-

M einorja ł wręc

Paryż. (AW.) „Petit Pnris;en‘‘ donosi, t e  Lloyd 
George w rozmów e z Barthou stwierdził, że jeżeli kon­
ferencja w Genui nie doprowadzi do zawarcia powsze­
chnego układu z Rosją, Anglia gotowa jest układać się 
z Rosją odrębnie.

cjc. IcTmin dta odpowiedzi sowiecie, ej nie zosu-j jess. 
cze delegacji sowieckiej wręczony, dopiero w  sobotę 
tna to uczynić Schancer, jeżeli do •'■ego czasu Czicze- 
rin nie da oopowisazi Spmwiozdawca „Petjt Pansien" 
potwierdza informację, o rozmowie Bairere"a z L. 
George‘m j o udpowk-dzi tego ostatniego. Ten sram 
sprawozdawca dowiaduje się, że delegacja soyóecka 
nie powzięła jeszcze decyzji w sprawie rupmorśaifu. 
Przypuszcza on, że sowiety przyjmą wjększą część 
punktów memoriału, a tylko przecw Ki ku punHom 
wmosą sprzeciw. Delegaci sowieccy nie kryją swego 
Tozczaro« anta z powodu treści memorjalu, ubolewa­
jąc, że n.Kt bezpośrednio nie zaofiaj wwai mi lec dylu 
oraz że menrorjał nic nje mówi o uznaniu rządu sowie ■ 
tów

■ony sowietom.

ORDEROWA KOMPROMITACJA RT£TU

Ks. biskup Sapieha odmówił przyjęc;a orderu 
,,Polonia Resatuta“ klasy trzeciej. (P. Dabski dosUJ 
równocześnie pierwszą klasą). Rząd nadąsął się i u- 
chwakl' .-„nie przedstawiać na przyszłość du odzna­
czeń tych osob, które przyznanych im odznaczeń nie 
przyjęły41. Leniej było postanowić, nie udzielać -na 
przyszłość orJerów bez upewnienia się, że bęuą 
Przyjęte.

W arszaw ska „Gaz Por.“ Pisze na ma1;gineisie 
■tych dąsów rządu:

„Ci sami ludzie, którzy nańnmej mają Zasług w 
odrodzeniu Polski, "chcą raz ną z-rwsze pomniejszyć 
zasługi innych i śmig, 'grozić opornym zupełnem po­
zbawieniem „promocji".

Pan Dąbskj i cały -szei eg innych b. aktywistów 
iitńją Inierws"1: 1 klasy zasłijd w odToctet.mu Polsku 
ba gorliwie sigjtowah za „polską niepodległą" Pod 
miłościwą opieką Framza i Wnusia — ksir.żę-biskup 
krakowski — zajmował się ratowaniem ludności poi-  
sldej, ginącej z głodu pod OTeimiecko'-aititrjatk|ieitti 
rządami axupacyjnemi. Za to zosfa.je dziś skazany fia 
odsunięcie raz na zawsze od wszelkich orderów pol­
skich.

To już trochę zawieie. Wiemy, że dziś sęyfzy- 
rnier7rae siły socjalistyczno-żydmrskia i ludrłwtowo- 
enkaenowskie opanowały rządy } mugą Jak im się 
’oc<łobx rozdzielać zaszczyty, ordery no i końce: je, 
ale whra wam przemawać w imieniu Polski całej, 
uzurpować sobie głos historii.

W  historji lej potomni czytać będą jakto Jiiojaki 
'Jan DąbPKi w roku Pańskim 1920-tym, gdy bobater- 
sk‘‘m wysiłkiem całego narodu czerwony najeźdźca 

; został rozgromiony, on to Dąbski zgodził fcie na po­
kój bez kontrybucji, ocfszkoaowań i tylko za obietni­
cę zwrotu zagrabionego mienja polsk ego, ałe bez 
ijadnych gwarancji 1 tak, że PÓźińej rząd sowiecki 
wykpd się z tego.

I za: to wszystko ten sam Dąbski zostiR uznany 
„Odrodzżcieiem' Polski pierwszej klasy. A obok nie­
go czytać będą długą litanię nazwisk hidzi, którzy 
ani z soli ani z roli — a jednak w czasie powsynyania 
Pobki Odrodzone? obrośli w ordery pierwszej klasy 

;i koncesje — również nierwszej klasy, tylko dlatego, 
ze wicćzid! zawrze gdzie podskoczyć i gdzie podleźć 
przez berki tłumów i’Ozayitowanych.

Tego głosu historii boicie się: Dzlsieiszym tero- 
rem orderowym chcecie go stłumić raz na zawsze.

Zod.ażo w tem zarozumiałości L. naiwności.

(2 KOMISJI SPRAW ZAGRANICZNYCH.

„Gazeta Warszawska" podaje, ze p. Ponikowski 
na pos edzenni komisji spraw zagrani cznych oświad­
czył. że rząd nie ma szczegółowego sprawozdana 2 
ostatnich dni konferencji genueńskiej, że może jedna­
kowoż przedstawić komisji pcważnv referat o komeren- 
cji, gotowy na p:smie. I polecił prezydent Rady mi­
nistrów odczytać referat wyższemu urzędnikowi mini 
sterjum spraw zagrari cmych.

Było to niestety' — jak nas urformują. — powtórze­
nie rzeczy, znanych już z gazet, pozoay one wszelkiej 
syntezy i prześlizgujące się po problematach zarówno 
ogólno-europejskich, jak specyficznie polskich. Może się 
oczywiście zdarzyć, że sTę temu, czy Innemu urzędu#- 
kowj w ministerjum referat nie uda, ale, żeby z  takim 

.elaboratem, jak wczorajszy, wystąpić jako z poglądem 
Rady ministrów, i to w takiej chwili i w tak ważnej 
sprawie, nie przyśt« nawet gab'netowi politycznych 
dyletantów. Komisja spraw zagranicznych znalazła są, 

,w przykrem nołoźerżu, że nie nrała podstawy do dys- 
.kusji i zmuszoną była odłożyć ją do przybycia z Genui 
posła przy rządzie ^łoskm, p. Augusta Zaleskiego, 
który przyjechać ma w niedzielę.

Z wczorajszego referatu dwa tylko wyjmujemy 
punkty. Pierwszy tłumaczył, dlaczego delegacja polska 
rJe mogła w kwcstji rosyjskiej zająć śc-śłe stanowiską 
francuskiego, raz ze względu na toczące s ę . szczegól­
nie także z Anglją, pertraktacje w sprawie naszej gr i- 
nicy wschodniej, po wtóre ze względu irta traktat ryski. 
Punkt drugi dotyczył stosunku do Niemiec: delegacjat 
polska data 'm djafywę do tego, że w nocie do Niemiec 

.rządy sprzymierzone zastrzegły sobie merytoryczne za­
ję c ie  stanowiska wobec traktatu w Rapailo; niezale­
żnie od tego delegacja polska dołożyła starań, ażeby 
złagodzić ostrze stosunków polsko-nlcmieck ch rl dopro­
wadzić do pertraKtacji polsko-niemieckich, które majfj 
się rot począć w f pcu.

Prezydent Pcnkowskj dodał od siebie, że nie jest 
. jeszcze wiaduinem. jak f będzie polityczny wydk kopi 

ferencji genueńskiej, że natomiąst zdaje się nie ulegać 
wątpi woścl, iż rezultat ekonomiczny bodzie nijald.

KATASTROFA AUTOMOBILOWA W GENUI.

Geiwa. (PAT.) Na ulicy w Nervi zderzył się wczo­
raj samochód, którym jechał syn rumuńsb ego p. ezy- 
ientą ministrów. Bratianu, z automohilem deiegacjt 
angielskiej, w którym znajdował się Lloyd George  ̂z 
żoną i córką. Należy to uważać za szczęśliwy obrót, 
że tylko jedna osoba z pośród jadących, a mianowicie 
żoua Lloyd George*^ odniosła lekkie obrażenie.

GGania. (PAT.) Autentyczny tekst memoriału, który 
wczoraj został wręczony rosyjskiej delegacji, a któtego 
wstęp jest już znany1, opiewa, jak następuje:

Art. 1) W myśl uchwał, pc-wizętych w Cannes, zo­
bowiązuje się rzad sowiedo inte m ęsżać się w żaden 
sposób do spraw wewnętrznych innych państw \ “zan c- 
chać wszelkiej działalność, któraby mogła naiuszyć 
terytorialne i polityczne status duo innycn państw. 
Rząd sowiecKi stłumi kazaą próbę propagandy rewo­
lucyjnej na swem terj torjum. skierowaną prze«j‘Wko 
innym państwom f użyje swyob wpływówy nby poprzeć 
przywrócenie pokuju w Azji Mniejszej, ora-z zachowa 
ścisłą neutralność we wszystkich starciach wojennych.

Art. 2) Długi wojenne.
Paragraf l) W mysi uchwał, powziętych w Ca&- 

nes, uznaje rząd sov.l.ecki wszystk e długi wojenne i 
zobowiązania* które zostały zawarte względnie zagwa. 
rautowane przez cesarski rząd rosyjski, alb® Pr®-Z rzą­
dy tymczasowe względnie przez niego samego. Mo­
carstwa wierzyciele są gotowe itńe żądać na rażę ł»- 
płatty długów i procentów od >ńch.

Paragraf 2) Alianci nie mogą uztwć prcporcwa. 
pych im przez r^d soweclc odszkodowań za straty i 
szkody, wynikłe w czasie rewolucji w Rosji po wojnie.

Paragraf 3) Na wypadekl umów w sprawie Fkw da. 
cji lub urcgulouan/a długów rosyjskich, przedłożą inte­
resowane państwa parlamentom swam ustawy z 
uwzględnieniem sytuacji finansowej j gospodarczej w 
Rosji o zniżeniu sum, które rząd s o w i e c k  m a  zapbcić, 
atol te zarządzenia związane ze zrzeczeo em się ze 
strony rosyjskiej komr żądań, o których powyżej 
mewa.

Paragraf 4) Wszystkie zawarte przez rzaa so>- 
wiecki. albo jego pop-zeanikóv zobowiązania dłużne 
wobec obcycli obywateli i wobec tałych. za których 
jeden z rządów' objął gwarancje, będą tak sain® trakto­
w a n ie .  jak długi prywatne, a mianowicie w myśl at. 4).

Paragraf 5) Postanowiema te me odnoszą się do 
saidów kredytowych, uzyskanych pi zez dawny rząd 
rosyj. oc* banków, które znajdują sdę w krajach których 
rząd udzielił jedn-imu z dawnycli rządów rosyjskich za­
li czk , a nądto nie obnoszą się do zaf_czek. zagwaranto­
wanych przez jeden ® byłych lząców rosyjskicl w cza­
sie od 1 sierpnia 1914 do 4 listopada 1917. Te salda 
muszą być zw rócone na ręce odnośnych rządów bez 
prejudykatu co ’du pretensji osób trzej ch > -rarancje 
rządu sowieckiego za jego długi wojenne będą pro­
porcjonalni® zniżone.

Artykuł 3) Wszystkie żądania finansów* mnych 
rządów wobec rządu sowieckiego, z wyjątkiem wyra­
żonych w powyższych aru, będą zastrzcien-em wszyst­
kich umów specjalnych w zawieszeniu aż do układu, 
przewdazianego w art. 2) i 3). Te żądania będą uznane 
za wygasłe, atoli pustanow cnie to nie dotyczy żądait 
na korzyść obywatehj utnych mocarstw z tytułu trans­
akcji dokonanych w Rosji lub żądań na. rachunek ro- 
rosyjskich obywateli, wynikłycn z transakcji ich rzą­
dów w innych kiajach.

Art. 4) W myśl 1 beratnej zasady, uznanej przez 
wszystkie rządy, uznaie rząd rosy jslci swoje ■zubowfą- 
zania co do spłaty zobowiązań finanaO\\rydi, które on 
lub którykolwiek z jego poprzedników, mianowic e ce­
sarski rząd rosyjski względnie prowizoryczny rząd ro­
syjski przyjął wobec rządów innych.

Art, 5) Rząd sow ecki zobowiązuje się uznać finan1- 
sowe zobowązania wszystkich władz sowieckich, po*- 
dobnież jak zobowiązarda przedsiębiorstw rosyjsk ch, 
które to zobowiązania zostały zagwarantowane wobec

obyy.-ateli obcych państw, jednakże wyjąwszy wy­
padki. w których w chwil' zawarcia umowy, tery  ter %, 
na Których znajdują się właściciele albo przedFębLn- 
stwa, n.c byty pod kontrolą rządu późniejszego alb® 
carsk^go rządu rosyjskiego.

Art. 6) Splata,długów. Rząd sowieck. zobotRązu.® 
się w ciągu 12 mieaęcy po wejściu w  życie tego arb 
zawrzeć z pizcastaw cieLm!, obcych posiadaczy skry­
ptów dłużnych, które rząd sowiedd lub jego poprzedni­
cy uznali względnie zagwarantowali ujtłaa, mający na 
celu zapewnienie rozpoczędia spłaty procentów i umo- 
rzen e tych zobowiązań. Umowa ta będzir obejmowała 
odpowiedni© odroczenie albo ułatwienie w plac r̂f-U. 
przycjzem ma być uwzględnione iue.ty!ko faktyczne po­
łożenie finaa-,ov.re Rosj, lecz także konieczność jej od­
budowy. Wspomniany uk*ad bęazie obowiązujący o ii* 
uzna ogólnych posiadaczy skryptów dłużnych ber ró­
żnicy narodowości. W tych wypadkach, w których 
r£e doniz e do skutku umowa ogólna, każde ułatwieme, 
jałde przyznane będzie taldejkołwiek grupie, przysługi­
wać będz r- v'sząrstkim innym zagrań cznvm właśc cie- 
łom. Jeżeli umową, przewidziaiui w ar. 1), me dojdzie 
dc skutku. obowiązuje &'ę rząd sowiecki do uznania 
decyzji rozjemczej komisji sądu mięszanego, Składać 
się oą ma z członka, zamianowanego przez -ząd sowie­
cki, z członka, wybranego przez zagrań czmych właści­
cieli skrypiów dłużnych i z  dwóch członków i prezy­
denta, zamianowanych pr^ez naiwyiszy ti*ybuiiał Siat 
uów Zjecarocz^nyci., albo zamiast tego ostatniego. 
Przez Radę Ugf Narodów, albo przez prezyaęnra nad­
zwyczajnego rozjemczego trybunału w Rydze. Kom sja 
ta lOizstizj-gać będzie we wszystkich ■wypadkach spor­
nych. które dotyczą zniżenia procentów albo rodzaju 
spłaty kap rałów, albo też  procentów- z uwzględń erń-nn 
iłnansowego i ,)ross>odarczego polozeira Zarzą­
dzenia, przewidziane w tj'm art., odjjrgzą ssę do zobo­
wiązań finansowych wspomnianych w art. 5),

Art. 7) Aby poprzeć Podjęcie zagrań'cznej pospo- 
darczej działalności, w Rosji i umożliwić pizyjście Rosj 
z pomocą, określaną na wstępie i aby poprzeć odpudo- 
wę kraju, przyjmuje r^ąd sowiecki następujące posta- 
nov,r'eiita co do własności pryvatnej: bez prejudyksuu 
dla przyznanych rządowi rosyjskiemu w- uchwalacb w 
Cannes praw zaprowadzeada wewnąlrz Rosji wedle 
swego azn?ił'a tal lego systemu własności gospodarczej 
i rządu, jaki mu się v,yda najlepszym, uznaje rząd ro- 
ryski swoje zobowiązania, przyznające wszystkim ip- 
tcrcsowcirym zwrot konfiskaty lub sekwestru. W  razbe 
jeżelj dąwm właściciele nie będa nogi wejść w posiar 
danie tych praw. które im dawniej przysługiwały, musi 
im >-ząd sowiecki zaofiarować kompensaię. Jeżeli dawni 
.właściciele i rząd sowiecki nie będą s ę mogb jkiiozh- 
mieć co do rodzaju i wysokości komnensaty. będą się 
mogli dawni właściciele odwołać do decyzji nńęszanego 
sadu rozjemczego. Jezel'; sąd uzna kompensaty, przy­
znane przez rząd sowieck5. za odpowiednie, muszą on® 
być przyjęte przez dawnych właścicieli. Jeżel i wtedy 
n:e dojdzie do porozumienia między interesowanymi 
właścicielami co do kompensaty7, otrzymuje cfau uy 
właściciel mienie pod takimi samymi Korzystnym: wa­
runkami na polu swooodnego użytkowania, jak e  mu 
dawn ej przysługiwały. Jeżeli nuęszany sąd rozjemczy 
stwierdzi, że przenies enie prawa własności mienią je-ri 
nlemożl we i że nmsi być dane odszkodowanie, wyso­
kość jego, jeżeli dojdzie do porozumienia, pędzie oce­
niona przez sąd rozjemczy i musi być natychmiast zą- 
płacoiia.



§ E
Warszawa. (PAT.) Sprawozdanie z posiedzenia 

sejmowego z  dnia 4 maja 1922 r.:
Przed Drzysiąpiea'em do porządku dziennego zabrał 

glos p. Dubanowicz, by wobec zarzutów p.. Daszyfissde- 
go co do jego stanowisk-, jako sprawozdawcy w spra­
nie art. 66 i 72 konstytucj' sprostować, że inkrymino­
wane poprawki do obu artykułów nie wyszły z jego 
inicjatywy, lecz postawione zostały na życzenie przed­
stawiciela rządu. W  tej samei sprawie zabierali głos pp. 
Vt ożnicki, Buzek i Rataj, sf ;erdzając, że dokonane 
we wspomn atnych artykułach poprakwi nae były czy­
sto stylistyczne, lecz miały ciiarakter merytoryczny.

Marszałek Trąmpczyński przemavviejąc z wybitny 
sejmowej, przypomina sposób głosowania naa konsty­
tucją w trzeciem czytaniu i stw erdza, że w warunkach, 
w jakich to głosowanie się odbywali, częściowo poa. 
czas obstrukcji, me można bj to wszystk ego traktować 
; zupełną' i jednakową benedyrtynSKą dokładnością. 
Marszałek wówczas zauważył, że niezawodnie wkra­
dły się do tekstu konstytucji pewne usterki, ale sądz i, 
że później bęoye je można bitwo usunąć. Co się tyc^y 
artykułów in-Kryminowanych, marszałek ograniczył się 
do tego, że wysłuchawszy referatu p. Dubanowicza, 
według którego były to tylko poprawki sMisf yczne, 
oświadczył, że nie słysząc sprzec wu, uważa artykuły 
za załatwione. W szczególności marszałek zapewni® 
izbę, że Przed ogioszentem konstytucji z referentem nie 
zamień i ani słowa.

Następnie Izba przystąpiła do dalszej rozprawy 
nad expose prezydenta ministrów i ministra skarbu.

P. Witos ośw adcca. że nie było dotąd w Polsce 
rządu, któryby się cieszył tak wieiką pobłażliwością, 
jak obecny. Rząd ten jest wynikiem niemożności utwo­
rzenia rządu parlamentarnego, lecz korzystne swoje 
położenie zrozumiał w ten sposób że nic powinien w 
najważn ejszych sprawach zajmować żadnego stanowi" 
ska i uchylać się od rozwiązywania trudności. W  ten 
sposób wytworzyła się chwiejmość, mezdecydowasiie, 
brak myśl i kierunku. Mówca przechodzi następnie do 
omówienia sytuacji międzynarodowej, a w szczególnot- 
ści sytuacji, wytworzonej w Genui. Nie podziela opnjf 
tych, którzy się pocieszają, >Ż narazie zawarto w Ra- 
pailo tylko układ gospodarce i że me ma większego 
niebezpieczeństwa. Mówca sądzi, że po układzie go 
spociarczym, krok jeden prowadzi do układu polity­
cznego. Mówca wytyka! ministrowi Skrniuatowi jego 
stanowisko wobec Węgier . stanowisko w sprawie Jai- 
worzyny, poczem przecnodząc tfo omówten a polityki 
kresowej, nazywa ją złą i nńewłaśdwą, Do rozluźnia­
jącej węzły państwowej roboty przyczyniły sdę, zda­
niem mówcy, również ; sądy. Wiele ustaw zaJwieszo 
r,o, a dotyczy to między innymi ustawy o drobnych
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ferencji genueńskiej, 
zdan>it telegraficzne dzeanik&w. Polska jest za ubogą, 
aby zbyt wiele wydawać na uzbrojenie, ale o ile chodzi 
o fiont w kierunku wytworzenia należytego frontu we­
wnętrznego, zależy on wyłącznie od społeczeństwa. 
Żądać najeży, aby polityka nasza nie odchylała się od 
sojuszu z Francją i Francji do nas nie ćftżała. Co się 
-3 czy poiityki wewnętrznej, mówca podziela zdanie p. 
Wniosą, że rząa nie ma programu politycznego.

Nawiązując do przemówienia p. Witosa o poli­
tyce uprawianej przez rząd i stronmetwa, mówca 
zaznacza, że konstytucja powinna, być wykonywana 
w duchu równouprawmonia, nie zapominając, że 
jest polską. Mówaa wytyka ministrowi sprwedbwo- 
śęi fakt zakazania urzędnikom udziału w czynno­
ściach zmierzających do utrzymań .o, ziemi poiskiej 
w ręku polskiem. Ustawa o osadnictwie wo.iskowem 
zdaniem mówcy jest żie wykonwaną. Powracając 
dj spraw mtansowych. mówca oświodcza. że budżet 
nasz jest głodowym a dochody no ^wystarczają na 
wypełnienie najpilniejszych zadań państwowych. 

Zasługą mJBstra skarmi jest. że dni pogiąd na sto­
sunki finansowa, czego jego poprzednicy nie uczynili-

Mówca zwraca jednak uwagę na zbytni opty­
mizm w prziedstawianiu stosunków. Wydr.tld będą 
większe od przewidzianych, choćby ze względu na 
wzrost upcisażeń urzędników j oficerów Omawia­
jąc tę ostatnią sprawę, mówca wy po w sda się prze- 
cf.w stwarzaniu różnic między oficerami i urzędnika­
mi. Podatki bezpośrednie dają zbyt małe rezultaty, 
a dochody z  pocteituów pośrednich byłyby trzy ra­
zy większe, gdyby administracja lepiej działała. 
Dochody z konsumcii spńrytusu są za ni-zkie. a rosa- I 
mo dteyczy tytoniu i cukru. Co do obaw wyrażo­
nych przez p. Wtos-n w sprawie not Czrczcrina’. 
mówca! oświadcza, że niebezpieczeństwo grozi nam 
nietyle ze strony bolszewików, ile z zachodu. \A 
sprawie polskich przedstawicieli zagranicznych,

skoro narazie są tylko sprawo- mówca przestrzega orzed powoływaniem ludzi na
stanowiska zagranicą źle zapisanych w czasie 
wojny.

P- Wojdin ński oświadcza że dopiero teraz nar 
sza pcłtiyka skarbowa i gospodarcza weszła na 
whiśpiwe tory. Przez trzy lata borykało się nasze 
życie z tendencj-wni do socjalizowania we wszyst­
kich ministerstwach i urzędach. Oszczędności wpro­
wadzano przez mirifottra skarbu maja znaczenie ino- 
rafce.

Co się tyczy stanw.dska stronnictwa wobec 
rządu, pozostanie ono nadal życzliwe, mając do czy- 
i-e®'1* 7, rządem pozaparlamentarnym. Stronnictwo 
z:\strzagc sobf e wolną rękę w sprawach poszczegól­
nych.

P ks. Adamski oświaGcza. że stronnictwo Jego 
nie bie-zc odpowi&dizialności za rząd pozaparlamen­
tarny i składa ją na stromretwa. które uniemożliwi­

my utworzenie rządu parlamentarnego. Zastrzega­
jąc sobie krytykę polityki zagranicznej do oliwili po­
wrotu ministra spraw zągran cznych. mówca do- 
mwiga się, aby rząd stał na stanowjsKii prawa a me 
na sUmowisku poglądów osobistych- Cc się tyczy 
polityki ministra skarbu, mówca' uznaje jego olbrzy­
mią pracę, podnosi zwiększenie s;ę zaufania tagrani- 
cy do Polski jako dobrego płatnika i wyraża życze­
nie. aby także i-odniosło się zaufanie wewnątrz 
kraju. Dalej domaga s:ę regularnego wypłacania 
poborów urzędnikom, pomocy dla rzemieślników i 
dostawców i rogi lar n ej wypłaty tymże.

P. Dubanowica oświadcza żę przez zatvvicrdz-. - 
nie uchwałą Izby woli ludności Wileńszczyzny baw 
dowa fundamentów; została ukończona, a teraz ch1- 
dzi o wprowadzenie w życie konstytucji, a przede- 
wszystkicm o powołanie nowego Sejmu.

Na tem obrad:’ odrocnono do jutra, do gad z. 3 
popołudniu.

Sinawa nal ewa nssiIsISMgteltóa

dzierżawcach i in. Przeciwko włość anom r o z p o w nc prancja" i Anglja.

Genua. (PAT.) Pól urzędowa nota, ogłoszona w 
,,Tribun:e“, zaprzeczał doniesieniom dzienujków angiel­
skich, jakoby rząd włoski zawarł umowę z rządem 
angorsktm, i stwierdza, że n:e było żadnych rokowań 
z rządem angorskim i że jedynie rząd kónsfantynopcł- 
slc-i uczvnił ze swej strony pewne prooozycje rząaow i 
v,’łoskienui. O tych propozycjach zosteiy zawi-aiiomio-

chnia się fałszywe wiadomości. jakoby uchyla}; się od 
obowiązków obywatelskich, a w szczególności od pla’~ 
cenia daniny. Dlatego mówca wzywa p. ministra skarbu 
jako najlepiej poinformowanego o stanie rzeczy, aby 
Pubbczn e stwierdził nieprawdziwość tego twierdzenia. 
Przechodząc, do budżetu i gospodarki ministra skarbu, 
mówca oświadcza, że obecny minister skarbu sięgnął 
1 sięga jeszcze po nełnię władzy dyktatorskiej nietylko 
w zakresie swego resortu i dlatego czynić będzie stron­
nictwo mówcy m'nistra Michalskiego odpowiedż-ahtym 
nctylko za jego resort, ale także za nhelką część polityki 
państwa i gospodarki Państwowej. Mówca zarzuca 
ministrowi skarbu, że patrzy nierealnie na życie. Z pe­
wnością minister skarbu .ni‘e potrafił w krótkim czasie 
uczynić z Polski raju, lecz jogo oszczędności stają się 
wielekrotnie przyczyną katastrofy, rodząc stosunki 
doprowadzające do zniszczenia warsztatów Pracy, a co 
za tem idzie, rodząc nędzę i zbrodnie. Za złe poczytuje 
mówca ministrowi skartm jego aaleko idące obietnice, 
2byt konkretne i z konkretnym terminem związane, 
które niewykonane, wywołać musżją rozczarowanie. 
Szeczegółowe rozpatrzenie budżetu odkłada stron­
nictwo mówcy do obrad w, komisji budżetowej.

P. Głąbiński wskazuje na to. że już przemówienia 
mówców, którzy byli przedstawicielami stronnictw, 
dających inicjatywę i podporę rządowi bezpartj jaremu, 
dostatecznie dowodzą, na jak grząskim grunc e opierają 
się u nas rządy bezpartyjne, czyli t. zw. nieparlamen­
tarne. Pomysł ten, przyjęty z najgorszych czasów 
Austrji. jest bezwarunkowo nieszczęśliwym. Stron­
nictwa, zgadzające s ę na taki gabinet, są odpowiedzial­
ne za jego rządy. Oczywiście rząd nie mogąc być sil­
nym, musi z konieczności lawirować m ędzy srmmi- 
ctwami. Ta1 słabość rządu ujawniła się już w sprawie 
Wileńszczyzny. Z radość ą powitać należy jednak fakt, 
żc ostatecznie skłonił się rząd do jedynie możliwego 
stanowiska, będącego stanowiskiem caiego Sejmu. Dą­
żeń em naszem. powiada mówca, jest zmierzać do 
utrzymania stałego pokoju, a stałym fundamentem tej 
polityki musi być przyjaźń polska z Francją, i sojusz 
z Francją. Niebezpieczeństwo, jakie grozi Polsce, n'e 
powstało z chwilą zawarcia układu w Rapallo, lecz od 
samego początku istnienia państwa polsk ego. bo są- 

; siedzi dążą do odebrania ziem, które utracili na rzecz 
Polsk. Przedwczesnem jednał; byłoby wjdawać wy* 
roj ui.e mając należytych informacji o przebiegu koir

Gnua. (PAT.) Ounośnie do pogłosek o oddaniu ro­
syjskich nól naftowych w Baku w ręce holenderskiej 
kompanji Schel. oświadcza przedstawiciel tej kompan}', 
Boyle, że w tej sprawie pertraktował p^zed dwoma

miesiącami z Kra.ssnem za wiedzą angielskiego sekre­
tarza stanu, Home*,, i że udał się następnie do Ty flisu, 
aby hn miejscu zbadać poiożeri e w Rosji, suad powró­
cił do Genui w dniu 14 kwictują br. Tu widział s ę po>- 
newni" z Krassnem i odbył 'z nim naradę, w której 
oświadczył, że w tej sprawie nie może z nim prowadzi,, 
rokowań przed aainbnięcic-m konferencj' genueńskiej i 
przed doklaunem stv erdzeniem stosunku międzw rzą­
dami angielskim i rosyjskim. Dr. Boyle, który jest je­
dynie upoważnionym przedstawicielem Schel .Ro\ąl 
Duth Company, oświadcza, że pogłoski o zawarciu li­
niowy z Rosją są zupełn e bezpodstawne.

Scija ar?yimi3 w i .m k i  s a ^ f a i ę h
Moskws, (AW.) Gotatryc enuncjacje i przemów.e- 

rna przedstawić eli władz sowiecidch wskązują na to, że 
sowiety powzięły, jak się zdaje, ostateczną decyz-ic 
przyjęcia waiunkówv stawianych delegacji bolszewi- 
ck ej w Genui. Na ostatuiem posiedzeniu Centralnego 
Komitetu partji kominsJycznej i podczas ubiegłej ses# 
sowietu moskiewskiego Kalem n i inni przedstawiciele 
sfer rządzących rozwijali następujący- pogląd na opecną 
sytuacje polityczną i ekonomiczną państwa,

Rosja przebywa obecne przesilenie ostrzejsze, niż 
kiedykolwiek. Trusty  ̂ i syndykaty nie posiadają środ­
ków obrotowych, kołacząc ustawicznie o kredyty do 
rządu, który mimo olbrzym ej emisji banknotów-, prze­
wyższającymi! wielekrotnie dochody państwa, me może 
dostarczyć niezbędnych kredytów. Przemysj rosyjski 
znajduje się nad btzegiem przepaść, a wszelkie rozpo­
rządzacie dziś środki są jedynie paljatywami i nie pro­
wadzą do celu. Fundusze obrotowe topn eią, przedsię­
biorstwa zmuszone są wymieniać znaczną c7ęść swych 
fabrykatów J13 mąkę dla robotników, a realizacja reszty’ 
toyyarów daje tylko straty lub napotyka na pcważne 
trudności, głównie z powodu zmnietszaii a się zdolności 
nabywczej rynków i słabego rozwoju sowieckiego apa­
ratu rządowego. Stąd pochodną dwie sprzeczne na- 
pozćr zjawiska; , z jednej strony brak towaru, z drug ej 
jego nadmiar w połączeniu z niemożnością zbytu. Pcn- 
większenie funduszu obrerowego syndykatów i trap 
stów w drodze zw ększenia emisji banknotów nie pro- j 
wadzi do celu. ponieważ nie usuwa innych przyczyn, 
powodujących kryzys i prowadzi do tem szybszego i 
upadku wartości pien ądza. Nawet przy dotychczasou i 
wyrn tempie emisji z obliczeń komisji skarbu w dać. że I 
we wrześniu r. b. w całej republice sowieckiej me znaj­
dzie się tyle paipicru, ile potrzeba będ-ie ną wydruko­
wanie n ezbędnej ilości banknotów.

Grożącemu z tej strony niebezpieczeństwu r/ąd I 
próbował zapooiedz zapomoca emisji maków pienie- 1

żnych wzoru z r. 1922 w banknotach po 50 i 100 mhjo­
nów rubl. (Obecnie 1 n;iljon rubli odpowiada 40 kop. 
w złocie.) Umisja nowych wzorów sprov ądzt chwilowa 
ulgę, lecz nie prowadź* dn sanacji. Założenie banku 
handloy\ro^przemysłowego i ewentualna zmiana dotych­
czasowej polhykj banku państwa również nie uratuje 
sytuacji. Ogólny stan ekonomiczny’ państwa, jego finan­
se, przemysł, handel, rolnictwo 5 komunikacje zme- 
wahją rząd do szukania pracy za granicą. Zwlekanie 
może zmeuć stan rzeczy na niekorzyść Rosji sowieckiej 
ł dać jeszcze większe atuty w ręce je j wrogpyy.

Warunki, jakie będz e zmuszona podpisać w Genui 
delegacja rosyjska, nie rznaczaja kanitulacji państwa 
komunistycznego wobec kapitalizmu. Jest to chwlowc 

j ustępstwo celem uzyskania „ekononnczesłoj peredy- 
szki“, wzmocnienie froniu ekopomczoego i stałego 
oparcia się o sojusz z Niemcami, by następnie po przy- 
yyrócenu zachwianej równowagi ekonomicznej zrzucc 
z siebie raz na zawsze krępujące pęta kąpitału. Ściska­
my wyciągniętą do nas rękę kapitału zagranicznego, 
by jej z czasem podruzgotać kości. Tak sumo, j ak v, 
swo m czasie, rzuciliśmy hasło jednego frontu z innymi 
partjami socjalistycznemi, by je wchłonąć, tak dziś go­
dzimy się chwilowo na pewne zrównane naszego fron­
tu ekonomicznego z frontem ekn-norńcziiyni yyszech- 
światowego kapitału, aby po rn.cjak,m czasie zadać mu 
śmiertelny cios.

Obecnie na' zdemoralizowany przez swych przy­
wódców prcletarjat wszechświatowy lezyć nie może­
my, Decydująco skutki rozpoczętej przez nas akcji pod 
hasłem jednego frontu proletariatu, przeciw kapitałoyyi 
wyrgtąpią jednocześn e z sanacją stosunków ekonomi­
cznych w Rosji. Dzień, w którym się zbiegną te dwa 
czynniki, będze ostatnim dniem kapitału wszechwjato- 
wego.
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IfsMważiiiejsza akcja społeczna,

W  piekącej i nadzwyczaj donjosłej sprawie ukró­
cenia Pijaństwa w kr aj fi Sejm nasz ustawodawczy zro ■ 
b ? duży krok naprzód, uchwalając w końcu stycznia 
rb. nowelę d» zasadniczej ustawy o ograniczeniu 
sprzedaży tfiapojów alkoholowy eh z dnia 23. kwietnia 
1920 roku.

Wychodząc z zasady, że pijań-stwt niszczy n\c 
tylko zjrowie i dobrobyt ooywateli, ale zatruwa ich 
moralnie. Sejm uje cofnął się bynajmniej z raz naję­
tego stanowiska, ale zaostrzył jeszcze penjekąd pier- 
jwotuą ustawę, rozszerzając zakaz sprzedaży lub po. 
idawmia napojów '4kcłio!owych osobom nieletnim do 
skończonego roku 21, (po-dczas gdy Pie1- wotna ustawa 
nakazuje tego tylko nieletnim d« jja* 18), Oraz innym 
Konsumentem „na kredyt lub za. wykonaną pracę".

Ważnem jest również rozciągnięcie kary z l pi­
jaństwo konsumenta ,.ia ązynktiraa i tego, „kto dru­
giego do takiego stanu nietrzeźwości doprowadził", 
ho tu ustawodawca trafił w sedno rzeczy, godząc w 
kaiczmarzy i szynk&rzy j czyniąc ich odpowiedzial­
nymi za srkody i straty, wyrządzono ">rzcz pijaków.

To też wdzięczni jesteśmy bardzo Sejmowi za 
wydanie tej noweli, i przykładamy do niej widką 
wagę, ale dlatego właśnie zabieramy głos w tej spra­
wie, gdyż nov, e]a ta zawiera pewne braki które, o ile 
njc zostaną usunięte przez mające wkrótce wyjść raz 
porządzenie wykonawcze, mogą utrudnić bardzo jej 
zastosowanie, a w .niektórych szczegółach wprost nat- 
wet uniemożliwić wykonanie jej w Małopolsce.

Błąd tkwi w tem, że ani ustawa z dnja 23. kwie­
tnia 1920 r., ani nowela z cmia 27, stycznia rb. nie 
uwzględnia naszych stosunków i nie liczy się z usta­
wami, które wciąż josecze nas obowiązują. Idzie tu 
przedewszystldem o koncesje szynkarskie. W Króle­
stwie nadawała je zawsze władza skarbowa', guyż 
istniał tam monopol wódczany, a ponieważ były one 
nadawane ż roku na rok, łatwo jest fcfizało zreduko­
wać tam szynki przy koi.cu roku i to bez odszkodo­
wania, jak chce nowela,

Ale inaczej było w Małopolsce. tu koncesje szyn 
karskie no zniesieniu Prawa propinacji had?.'wały wla 
dze administracyjne i to nie na rok, jak w Królestwa, 
ale do końca życia szy nkajza, a nawet wdowa mo­
gła jeszcze prow>0tzić wyszynk przez zastępcę, gdyż 
traktowano to jako przedsiębiorstwo i środek do ży­
cic — jakże przeto odebrać im fa teraz za jednymi 
zamachem i to bez odszkodowania, jak opiewa no­
wela?

Tej trudności nowelą wcale nie przewiduje, ba 
opiera się nai stosunkach w Królestwie, gdzie trudno­
ści itei mcma, rozporządzenie wykonawcze powinno 
ją gc :Ln&k uwzględnić, jeżeli redukcja szynków" mai 
być ukończona do końca ‘Oku 1922, jak chce nowela.

Drugą większą jeszcze trudność nasuwa dodatek 
o httrtownej sprzedaży, który w noweli lak opiewa;

..Sprzedawcy hurtowni mogą dostarczaj napojów 
alkoholowych tylko osobom uprawnionym do siprzz- 
dazv detalicznej. Hurtowna sprzedaż napojów alxoho- 
lowych stanowi przemysł koi*cesjonowe'iLy‘V (Dod)j- 

'tek do artykułu 5 ustawyj.
Tu mamy znowu przeoczenie praw i stosunków 

w Małopolsce. U nas przedmiotem koncesji był tylko 
drobny wyszynk, drobna sprzedaż i napoje słodzone, 
zaś handel alkoholem powyżej pięcm litrów był prze­
mysłem wółnym i wymagał tylko zgłoszenia się i wy 
kupienia pozwolenia u acmośnej władzy.

Nowela nie określa, kto ma udzielać koncesji w 
tym wy paJku, i tu powstaje sprzeczność.

W Królestwie koncesje takie nadają władze słeair 
bowe, u nas zaś władze przemysłowe, tj. w pierwszej 
instancji Starostwo, w drugiej Województw’o, a w 
trzeciej ministerjum przemysłu j handlu. Tymczetsem 
ani pierwotni-! ustawa z r. 1920, ani nowela z r. b. nie 
uznają w tej sprawie kompetencji m njsterstwa prze­
mysłu i handlu, oddając rzecz całą w ręce ministra 
skarbu, spraw wewnętrznych i zdrowia publicznego. 
Otóż tę kwertję wyjaśnić powinno rozporządzenie wy 
konawcze ao noweli z  dnia 27. I. 22, jeżeli chcemy, 
aby przeprowadzenie ustawy poszła gładko, trzebafoy 
mianowicie w rozporządzeniu wykonawczem zartrzedz 
udział ministerstwa przemysłu i handlu dla siprtrór 
Małopolski.

Do z?isadniczego artykułu 5-ga netu wy o ograni­
czeniu szynków do jednego na 2.500 mieszkańców’, 
nowifa f  wynosi dość' (niefortunny, opbriuń i styczny, 
ślizki dodatek o gminach i stowarzyszeniach gospo­
darczych, „pos!adających uprawnienia do wykonywa­
nia przemysłu gosnodnio-szynkarskjego, o ile z prze­
mysłem tym wykonywują łącznie preemyrt. restaura 
cyjny' i wykonują goi we własnym zarządzie lub 
przez imvalidów wojennych, albo \edowv no poległjch 
na wojnie", że mianow cie grnmy takow’e j stow*rr$y 
szenia „nie podpadają pod przepis powyższej ustoąiy". 
W naszych stosunkach ustęn ten łatwo może być 
wyzyskany przez tych, którzy za wszelką cenę chcą 
obejść ustaw’? i dalej rozpajać i demoralizować lud 
nasz, a takich mamy całe zastępy. Rozporządzenie wy 
konawcze po.w;nno przeto temu zapobedz i przeciąć 
drogę tym, którzy chcieliby wyzyskać powyższy 
ustęp d]a celów’ osobistych.

Najważniejszy z całej ustawy jest artykuł 5 przy 
znający wiejskim j miejskim gminom prawo uchwala­
nia całkowitego zakazu sprzedaży napojów ałkoiiolo

wcch w.’ drodze powsze rtmego głosowania. Idrte je­
dnak o to, jak się hia odbywać to głosowanie Roz­
porządzenie wykonawcze do ustawy z dnia 23, kwie­
tnia 1920 w artykule drugim podaje, że „głodowanie 
odbaftya się we wszystkich miejscowościach na zasa­
dach obowiązujących Przy wyborach do rad 'gmin­
nych i miejskich według ordynacji wyborczej, o- 
bowdązującej dla wybdrów do rad gminnych i miej- 
sKich w b. zabn-rze rosyjskim".

„Głosowanie odbywa się na podj.i»wie ostatnich 
list wyborczych

Maimy tu znów zbagatelizowanie czy też niezna­
jomość ustaw, obowiązujących w’ Małopolsce. U nas 
jes| inna ordynacja wyborcza ao rad gmmnycb i tmoj 
skich, niż w Królestwie, jakże więc głosowanie »o  
ż i się odbywać „według erdjmsacji wyborczej, ob-»- r 
wiązującej do wyborów w b zaborze rosyjskim?"

Rozporządzenie powyższe trzebrby zmienić dla 
Małopolski, lub powiedzieć, że głosować może każdy, 
kto ukończył lat 21, 'inaczej bowiem ustawa bęazie ni^ 
wykonanej; u nas. Nowela mc o tem me mówi, trzebaby 
przeto uwzględnić to w rozporządzeniu wykonawczem 
do miej, a zarazem ojo eślić bliżej. Mo ustanawia układ 
kom sil do walki z  alkoholizmem u orzeka, jakie 'zrze­
szenia oświatoy, e lub »  spółdzielcze mają wy słać do niej 
swych przedstawicieli. Regulamin dla komisji walk, 
z alkoholizmem- ogłoszony w „Monitorze" za r. 1920, 
Nr. 290, wybór tych zrzeszeń pozostawia mir strowi 
zdrowia publicznego w porozum eniu z ministrem o- 
światy. Jest to zbytni cetntbaiizm, który przewleka 
sprawę, lepiej zostawić to uznam u władzy meiscowej, 
a w ostateczność' województwu, które najlepiej1 zna 
działalność miejscowych orgartzacji oświatowych.

Wreszcie powstaje pytanie, na jaki fundusz mają 
być obracane grzywny, ściągane za przekroczenia P°' 
wyższej ustawy; ustawa bowiem z r. 1920 ani też no­
wela do mej blżej tego nie określa. Mamy wskutek 
tego różne interpretacje ounośnego artykułu nsiawy 
z dnia 23 kwietnia 1920 r.; jedni ściągnięte gnywny 
przeznaczają na skarb państwa, drudzy na zacienie 
funduszu dla ubog eh, właściwie jednak należałoby 
użyć tych pieniędzy na zwalczanie alkoholizmu w 
kraju.

Te i inne jerzete pomniejsze wyjaśil cnia ustawy 
powinno nam dostarczyć rozporządzeń e wykonawcze 
do noweli 7, arna 27 stycznia r. b„ aby ustawa z dnia 
23 kwietnia 1920 r. mogła nareszcie wejść w życie 
Rozporządzenie to wydać ma mniscerjum zdrowia pu- 
bl cznego w porozumiemu z ministerstwem spraw we­
wnętrznych i skarbu, ponieważ jednak raz już nie u." 
względniono w tym wypadku praw i zwyczajów naszej 
dzielnicy, wskazanem jest pr7-eto, aby województwo 
Iwowske zawczasu postarało ssę o to w Warszawie, 
w przeciwnym bowiem razie wprowadzenia w życie 
ustawy napotka u nas na duże trudność* i caja sprawa 
może być por o moną.

W obecnem stadium tej sprawy mamy takie na 
przykład ajiorralje, że we Lwowie komsja do walki 
z alkoholizmem przy magistracie, ustano-̂  ona pner* 
prezydenta miasta jeszcze w grudnjn 1920 r„ dotąd 
me została zwołana i n e rozpoczęła wcale swego urzę­
dowania. Dlaczego? Ozy przyczyną tego jest niedbal­
stwo, czy też brak wyraźnych instrukcji w iym wzglp- 
ozie?...

Wszystko to wwiaśnić trzeba i usunąć juk najprę­
dzej, inaczej bowiem w jesienli powtórzyć się muże to, 
co stałe się z pierwotną ustawą w przededniu vrpro- 
wadzenia jej w życie, Kiedy to deputacja szynkarzy 
lwowskich w grudn-u 1920 r. pojechała do Warszawy 
i w ciągu kilku dni wyjednał# zatwierdzenie 87 nowych 
koncesji szynkarskich z pogwałceniem ustaw yw brew  
wszelkiej logice i słuszności.

Naturalnie, że w tak ch warunkach redukcja szyn­
ków. która rri-ala nastąpić z dniem 1 styczniu 1921 r., 
spełzła na riic^em, a obecna nowela przesuwa ią znów 
na koniec r oku bieżącego. Od wydania tej noy eli upły­
nęło już trzy miesiące, a jakoś nic nie słychać dotąd o 
akcj społeczeństwa w tym kierunku,

Jeżeli, tak dalej pójdzie, to sprawa ta znów się przer 
wlecze, a w końcu grudnia deputacja lwowskich szyn­
karzy pojedzie powtórnie ao Warszawy i znowu w 
krótkiej drodze yjedna tam przesunięcie terminu likwi­
dacji szyinków we Lwowie!...

Cza  ̂ przeto najwyższy, aby ząrowno władza M^e- 
wódzka jak i czynniki obywmelsk e naszego miasta za­
jęły się tą sprawąt i jak najprędzej rozpoczęły p ian k ą 
akcję w tym celu, żeby ustawa, od której zależy mo­
ralne i fizyczne uzdrowień e społeczeństwa, weszła na­
reszcie w życie w naszym kraju.

Szynki i karczmy były ę będą zawsze czynnikom 
demoralizującym i rozkładającym w społeczeństwie, 
a że u nas znajdują się one przeważnie w rękach ludzi 
ibcych naszej tnaroJowości tj wrogo usposobionych dla 
nas, podwójnie przeto są dla niebezpieczne, stając się 
in ejscem zepsucia i degeneraci ludu, a zarazem poe­
tycznej i bolszewickiej agitacji. Oto dlaczego sprawa 
redukcji szynków j wprowadzeri e w życie ustawy o 
ograniczeniach sprzedaży i spożycia napojów alkoholi- 
cznych stanowi dia nas najważniejszą akcją społeczną 
w obecnej chwil.

Ks. Dr. Jan Ciemnic,rskl
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Traktat włosko-
angorski-’

Loadyr. (F A T ,)  „T im es " oświadczają, ż e  układ 
g&ąpouarczy wiosko-Kemal;styczny jest aktem w iaro- 
łemstwa. Cafci budow[a, wzniesiona z tak W idkim  tru­
dem w Paryżu, w  ton -Posób runęja_ N ie  należy do­
puścić do tego i natezy bardzo uboizwać, ż e  w  chw ili 
obrad konferencji, Której celem  jest przywrócen ie je ­
dności Europy z  w in y  rządu w łoskiego okazuje Mę 
brak tej jedności wśród aliantów. „P a ł Ma? and Cilobd* 
pisze, ż e  W ło cn y  po lobnie jak Francja zaurarły oso- 
Dny układ z  Angorą poza p łecyw a A «g iŻ , czcm etyce 
europer-skioj zadany uartał ciężki c;as.

Ć ś t e p a t j s  M w i s c k a  n  P a c t e t a  '

Paryż. (AW.) Koła wetygańskie potwierdzają wia­
domość, że niebawem delegacja sowiecka Przyjęta bę. 
dzie prze« papieża f kard. sekr. Qa®pariego. Na pod­
stawie umowc z dokgacją sowiecką .na być dozwo­
lony w Rosji pobyt miajon&rzy 'catohckich.

NOWA KONFERENCJA POLITYCZNA.

Genua. (PAT.) „Corriere d.eliaJ Sera" donos!- i t  
w scibotft odbyła się między L. Georgem a Barthou 
dynigoibinna konferencja w cz-isie której obaj mę<- 
żowie stum szczegółowo omwjau pmblan rosąrj- 
ski. oraz sprawę zwołania narady państw, które 
podpisałj ultład wersalski. Barthou oświadczył, że 
rząd francuski nie zamierza przystąpić do badania, 
położenia, politycznego przed upływem 31 maja br. 
czyli do cmvT, kiedy będzie mu znane stanowisko 
Niemiec. L. Gccrge wyraził pogląd, że nie aaloży 
ywczekiwać aż yrypac!ki polityczne przybiorą ntepo 
Oiyśluy obrót ale już dziś zastanowić się nad środ • 
kami. które należy podjąć, celem uniknięcia ewen­
tualnych niespodzianek. Prcmjer angielski daj y'pra­
wdzie do 7-rozumienia. że nie uważa1 udiw jły fran­
cuskiej Rady mimstrów za ostateczną, oświadczył 
jediak, że jest wskazane skorzystać z anecnośc! 
wszystkich szefów rządów ,i ministrów spraiw &*- 
gran cznycb w Genui, w celu omów ienL położenia 
politycznego. Barthou oświadczył, że rząa fpaeicu- 
ski proponuje, abj' zebranie przedstawicieli państw,' 
Któam podplsatiy uKrad w ersalski odbyło się nie w  
Genuj lec? w Paryżu, na co L. Oeorge ^dparł że 
zdaniem jego należałoby 'uybrnć jakąkolwiek miej-' 
scowotó w popużu R icien’ np. St. Reiius

fi^ ie p. Ehrenberga.
Warszawa. (Teł. w ł) 5 maja. W koNch pobtycz- 

nych bardzo przykrz wrażenie "".ywoJało doniesienie 
z Genui podt 'sane przez p. Ehrenberga, a umieszczone 
na brncch „Krtrjera Porannego'.

W doniceteniu jesi powiedziane, że memoriał do 
rządu sowieckiego poJpir-ał między imicmi pans-̂ wam; 
p. Skirmnut, natomiast nie poduisały go Francja j Ert,- ■, 
gja.

Widocznym celem tego dor esienia jesi zaznacze­
nie, że p. Skirmunt w Genui odstąpił od poiftrki fran­
cuskiej.

Tymczasem doniesienie to oka cało się fajszytyesn, 
gdyż memorjału zupełnie nie podpis,uwano, natomiast 
wszystkie państwa podpisały protokół posiedzenia', na 
którem ułożono len memoriał.

P. Ehrenberg jest dzbnmkarzem wystanym na 
koszt rządu, więc tesnbardziej Fgle jego rmiszą być 
stanowczo pcfęnione.

W sprawie tej wniósł odpowiednią kiterpdacłę 
p. Dąbrowski

8 BGbnmę osaiRtów  polsfcith 
iii Wjeuobanif M&łoaaisBs.

Warsznwa, (Tel. wł.) 5 maja, P. Zaroorski porta' , 
wjł dziś wniosek nagły w sprawie ochrony kolonistów’ 
polskich w wschodnich rowiatach Małopolski, powo­
łując się na liczne wypadki polpaień w powiecie hu-1 
siatyńskim, przyczem stwierdzono, że podpalenia, te 
zniszczyły wielu osauników i  nosiły charakter plano­
wej akcji, a sprawcy nie zostali wykryci.

Wniosek do ma za się,.aby na zagrożonych obsza­
rach przez wrogą agitację wzmocniono służbę bez - j 
pieczenstwa, a w razie potrzeby, żeby rząd wniósł 
do sejmu Wniosek o zaprowadztrdę w tych okolicach 
srtiuu wyjątkowego. '

InłErłtsSatj Się. b n i 8ar.
Warszawa. (Teł. wł.) 5 maja. ZLN. wrróśł do' 

mimsters'’wa spraw’ wewnętrznych interpelacji, mającą! 
charakter zasadniczy.

InŁęrpelaca dotyczy wniesionego do zatwierdze­
nia da ministerjum statutu gminy bezwyznaniowej.

S



PROF DR. M. ERNST.

Astronomja w innych 
krajach

i 1.
Oczywiście skala przezemnie zastosowana, 

nawet w połączeniu z przytoczonym komentarzem 
8 przykładem, ilustruje stan astronomji współczesnej 
tylko w sposob najogólniejszy. Dlatego pragnę 
zwrócić uwagę jeszcze nr kilka innych okoliczności, 
które dla charakterystyki tego stanu są niemniej 
wymowne.

Różnorodność zagadnień, któremi zajmować 
się nusi astronomja, pociąga za sobą różnorodność 
środków' badania. Wypiywa stąd nie tylko konie­
czność specjalizacji dla poszczególnych przedstawi­
cieli nauki, pracujących w odległych od siebie jej 
dziedzinach, ale równjeż specjalizacja pracowni! 
astronomicznych. Podział obserwatorów na astro- 
menyczne i astrofizyczne, który dokonywał się po­
cząwszy od drugiej pniowy wieku XIX, dzisiaj jest 
już nie wystarczający. W ostatnich dziesiątkach lat 
powstały liczne obserwatorja, które zakres swych 
badań ujęty w ramy o wiele ciasniejsze.

Dla pewnych zagadnień nie wystarcza sam o 
tylko zaopatrzenie w odpowiednie środki instrumen­
talne, lecz wielkie znaczenie posiada też miejsce, 
w którem badania odbywać się mają. Nie mam na 
myśl, specjalnie tych zjawisk, które tylko w pewnych 
miejscach obserwowan e byc rroqą, jau naprzykład 
eećmienia słońca, przejścia planet dolnych przez 
słońce i t. p., i dla których obserwowania udają się 
ndpowiedn.o wyekwipowane ekspedycje nawet 
w miejsca bardzo odległe, -<e wszystkie te, których 
oadanie w wysokim stopniu utrudnia, albo też 
uniemożliwia, pochłaniające działanie atmosfery 
ziernsk;ej. W ogólności też doświadczenia z wiel- 
Kiemi lunetami wykazały, że dalszy wzrost siły 
optycznej lunet tylko pod tym warunkiem uważać 
;nożna za pożądany i celowy, jeżeli ulokowane one 
oędą w miejscach takich. gdzie szkodliwy wpływ 
absorbeji i niepokoju atmosfery w znacznej mie­
rze odpada, mianowicie na wysokich górach.

To byty motywy. Któremi kierowano się, po­
wołując do życia cały szereg obserwatorjów gór­
skich. Takiemi są naprzykład obserwatorja na Pic 
du Midi (2859 m. nad poziomem morza), na Mont 
Mounier (2740 m.). na szczycie góry Mont Blanc 
(4350 m l  obserwatorjum L i d t a  na góize Ha­
miltona (1300 m.), wspomniane już poprzednio o d - 
jerwarorjuFT, na górze Wilsona (1800 m.j, Koriaikanal 
Obseryatory w irfdjach angielskich (2347 m.j, sta­
cja astronomiczna w Brequipa w Peru (2452 m.)
1 t, d. Zbudowano też na górze Whitney (ńnoO m | 
schronisko dla estronomuw którzy często tam się 
udają, celem robienia pewnych specjalnych obser­
wacji.

Kto zna trudv wycieczek w góry. zrozumie 
i  jaklemi trudnościami tecbnicznemi połączone być 
nusi wybudowanie gmachów obserwatcyj'ryclt 

zaopatrzenie ich w środki naukowe na wysokich 
•zczytach; a koszta takich urządzeń szacować trze­
ba na miljardy. Z drugiej strony naieży poaziwiac 
pfiarność i zaparcie się tych ludzi, którzy, odcięci 
;d świata, pracują w tych oóserwitorjach górskich 

jedynie w wynikach swych badan znajdują na­
grodę za swe trudy.

Stan asironomji współczesnej charakteryzują 
też liczne przedsięwzięcia, które wymagają współ­
działania wielu obserwatorjów lub związanych 
t niemi instytucji rachunkowych, położonych w ró­
żnych miejscach ziemi, według wspólnego planu.

Do takich przedsięwzięć naieży naprzykład ka­
talog gwiazd Towarzystwa astronomicznego, wyko 
nany przy współudział około 20 obserwatorjów, 
oraz katalog i a t łs  fotograficzny nieba, kolosalne 
przedsięwzięcie, nad którego wykonaniem od trzy­
dziestu lat z góra pracuje kilkanaście obserwator­
jów na obu półkulach. Zagadnienie wahań osi 
ziemskiej wewnątrz ziemi powołało dp życia orga­
nizację międzynarodowej stużby szerokości i spo­
wodowało założenie sieci obserwatorjów w miej- 
tcach stosownie obranych specjalnie do tego celu. 
Międzynarodowa unia dla badań słońca stanowi 
organizację, która w tej dziedzinie opracowuje pro­
gramy badania. W różnych towarzystwach astrono­
micznych powstają sekcie, opierające sobie spe­
cjalne pole pracy. Organizacja międzynarodowa 
ustaliła też ogólnie obowiązujące wartości szeregu 
fundamentalnych słałych astronomicznych, dokonała 
wyboru gwiazd fundamentalnych . oraz podziału 
pracy pomiędzy istniejące w równych państwach 
biura rachunkowe, które dostarczają w postaci ro- 
czn.ków wszelkich danych, niezbędnych w codzien­
nej praktyce astronomicznej.

Nie chcę nurzyc czytelnika przytaczaniem in­
nych przykładów międzynarodowego współdziałania 
estronomów i obserwatorjów, w których astronomja 
polska nie przyjmuje żadnego udziału, ani poruszać 
innych jeszcze kwestji które równie dobrze, jak 
przyiorzone wyżej, pizyczynićby się mogły do ilu­
stracji stanu astronomji w innych krajach. To, co 
powiedziałem, wystarcza mojem zdaniem do uza­
sadnienia wygłoszonej wyżej tezy. że kontrast mię­
dzy stanem astronomji u nas a gdz'eindziej jest 
dzisiaj niewątpliwie jeszcze bardziej jaskrawy, ani­
żeli w połowie XVIII wieka
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„Grube ryhv“.
Komedja w 3 akiach M. Baffldćoęo.

Występ gościupy Mieczysława FrenkL,
 O--

Podróż Mieczysława: Fi etokla do dzisiejsi sgjp
Lwowa jest trocnę — nje chciałbym tu dotknąć ni­
kogo — podróżą Guliwera, i to aj et do Kryu olbrzy­
mów u każdym razie. Przyprószone historycznym 
już prawie pyłem są cr-asy, kiedy7 nazwisko tego szlu 
dietnego aktora żyło nie cd święta gościnnego tylko 
na naszym afiszu, kiedy bywał tą młodszy, me prze­
jedzony7 jeszcze. Jauranii Frenkel równ”:n. między' ró­
wnymi, sik-Jczem między7 siłaczami aktorskimi, po któ­
rych została, pamięć, pad mchem 'tablic cmentarnych 
już przeważnie drzemiąca. I to jest może jedyny m 
smutkiem w wielkiej radości naszego wspaniałego 
gościa, który podobno z rozrzewni'eniem zjeżdżał do 
Lwowa. żeby odnowić romans młodości z tem zbie- 
dzonem 'miastom, strącmiem a tęąiral&ego tronu w 
Polsce. Lwów ocenT intencję przybysza, a Że w u- 
bóstwie s\vem Rozporządza przecież jiedną niezni­
szczalną pozycją; sercem, wiec też wbał gościa «k  
serdecznie, isk  chyba, żadnego ze swoich dawnych 
ulubieńców.

Charakteryzować grę Frenkla trudno dlatego. Że 
go nigdy wyłapać nie można na „grze“- Pod tym 
względem jest podaj ery nje osat.iotn.onym mukateim 
wśród sw«rćh młodszych wiekiem, ale me wewuętrz 
na młodością? kolegów, przyozdobionych równie zna 
komitemi nazwiskami. Pamięta każdy, leto zna dzieje 
teatru, -sąrór między Ornakiem a Previllem na ulicy 
Paryża o to, kto lepiej udoje pijanego. „Wyśmienicie 
się upiłeś, tylko nogi masz trzeźwe" — przymówif 
Anglik znakomitości owoozesnegó Paryża i nietylko 
jej. Te „nogi trzeźwe** z przedwiecznej aktorskiej 
anegdoty wyrastają na symbol piawje w zastosowaniu 
do tycn wszystkich teatralnych wieiKości, Które od 
wnętrza me rozpoczynając budowy7 postaci sceaucz- 
nej, oszukują siebie razetn z widzem obmyślaną pra­
cowicie. aie zewnętrzną, z człowieka bezpośrednio 
nie wyrastającą ornamentyką szczegółów.

Tego Wistowskie.go, którego daje Frenkel, a ra­
czej Frenkla, który cudownym sposobem stał •się ca 
ciąg wiccznnu teatralnego Wisnowskrm, nie można 
poddawać analizie, wyrywającej szczegóły gry' z ca 
łoścf. Gdzieś, na jakiejś niewidzialne?" granicy zlał się 
tu składnik aktorski z ludzkim tak. że pióżnc chce 
człowiek, osadzony na podejrzliwym, z natury7 nieu­
fnym fotelu recenzenckim zbierać się. do ruch usta­
lonymi w chemii teatralnej sposobami. Tak. Wobec 
Frenkla zapomniałem, poco mnie wysłano do teatru: 
stałem -się skmmme najnaiwniejszym z widzów i u- 
czesTczgc w zpiorowej. zdrowo Pięknej radości 
wszystkich, nie mogę się nacieszyć, ze Wtstowsk1- 
Frenke] jest taki, jaki fest, że właśnie tak podnosi 
gmwę, z prześmiesznym wdziękiem iftokowaną, że 
takim, a nie inny™ fózkwiia 'iśmiechem, że w takrej, 
a nje innej zwycięskiej pozie nogę, rmw^ąc
popimi staroświeckiego surduta, zalatując jakąś reszt­
ką Bied°rmeveru w Knii i w cudownym, nncomu z pot 
skich aktorów już niedostępnym geście.

1 jeszcze -się cieszę z czegoś najważniejszego: że 
ten dobroduszny olbrzym we fałdach ust, w błyskn 
ócz. nie starzejącym się, w żywymi, nie drgającym 
nigdy fałsza ,m sentymentu przec'ągnięteg« fcrło«?e, 
jest przedstawicielsko naszym aktorem, że jest sce- 
nicznem objawieniem pH-skuści. „Pająk szuka śidu, 
ale pszczoła mjodu“ — orzekł najwięcej polski ,poóR» 
teatralny. Tego mionu rasowego, tej sienecznośc' hu­
moru, któremu żadne rtimury nie zaszkodzą, tej z głę 
bi plemiennych pi zeznaczeń płynącej jasności nad 
jasnośi.lapij szuka- pizecucMe czyny7, polski, jak ża­
den dziś, talent nad talentami Mieczysława Fpenfcja, 
scenę zamieniający w krymicę, płynną, nai uclewynn 
sokami. J o  też wychcrWawtzo ozi?łai obcowanie z 
Frenklent na widza, karmionego obcym wzorami 
aktorskimi, zamęczanego od lat piosenką a  potędze 
teatralnego BtSfiina z jednej, a Moskwy ‘tatra!nej z 
di uglej strony) Gra swoista, roczimy jej styl, jeżeli 
tak rzec możi;a, sięganie pamięcią aż po świty pol­
skiej sceny kiedy sztukę nasza wyjmował] z kolebki 
i flfańcz.yli Bogusławscy, Owsińscy i Ledochowskie, 
litpzymy.y J  świętego uąprawdę ogiua połskiego 
abtorst. a z przydanym do tego rozwojem kunsztu, 
z uw zględnienifcm hcfurrmych zdobyczy lowoczt- 
snych: oto czcigodne, czcło przed Frenklem nakazu­
jące chylć ideały tego wiernego niezłomnie chorą­
gwi weterana sceny polski*?, tak ochoczego w pracy 
i rak w mej twórczego, rak jarego w swej pozoeflej 
starości, ż-e serca w słuchaczu i widzu tej giy-życia 
rosną f same, akby się zaraziły, wierzą w swa wie­
czną młodzieńczość i piękno.

Cieszył się z występu Frenkla i z tego, cc- nam 
ten rotmtat gry pckazaf. cieszył się z wysoka pa­
trzący już na teatrGne spra>wy, tyle megdy7ś smutny7 
przed zakończenirm ż: c;a, ale wesół przez jego cały 
bieg, Michał Bałucki, którego , Grube ryby“. wyszy­
dzone już tu i tam, odesłane modą młodopolskich kry­
tyków do rupieciarni, okazały s<>. przemTą rzeczą 
z naszego, za chłodnego już na budzenie namiętności 
polemicznej stanowiska po.cm.nych wobec da'wno mi 
nionej przeszłości. Szkoda, że o tę historyczny r-ajnę 
nie postarała się reżyseija dl? całości przestawienia

że Frenkel tnd y7 niem jedyną w barwie pbmą pło­
wiejących pofódbie dawnych czasów, a jego otocze­
nie i strojem j wewnętrzną fizjonomią c,dskoi'zyło od 
tego cudnego samoTika i n edcbitkJ przeszłości w7 
sztuce, trakiując samo niebie zanadto po dzisiejszemu. 
Aie tmdno! Wyrzekać nje trzeba na braki reżyserii, 
ttał widoczny7 jej pośpiech, cieszyć się raczej, że były 
w teni Przedstawieniu Ir.bmeniy naprawdę szczęSK- 
we, godne scen poważnych. Je-ot to ,‘zecz prosfu* re- 
xusz wielkiego gościa, który Tob:t, co mógł, żeby 
przedsrawjenie wyśwdetińć. S?m na otiarę powszechną 
złożył b?rdzo wiele, bo miłość własną i grę swoją 
przystosował widocznie do skromnego zrspołn, żeby 
zbyt wypukłe nie odsttwać od Skromnej, przeJętnie 
dobre? aktorskiej tóbcrty otoczenia.

Miłą postacią stai uszką,'psutą tylko od ozasudo 
crasu Z3 żywomi wspomnieniami Kordelasa,. przyr- 
oomniał uam się w tem przedst^ueniu Czrn.o^Kl. 
najużyteczniejszy7 z aktcsiów naszej sceny Dobry w 
wyrazie, daleki wszakże niestety od finezji wielkich 
Pogałowiczów był Dę.bowicz. Cicho piękną, cieyTą, 
jak zawsze, postać da} Czaki. Żył Iźei, niż zazwyczaj. 
Bierowski. Prawie trafiał w posłać Ryg!er. Miała 
momenty tkliwości szczere, r.a Ogół wciąż Wp falba- 
nach ’ krawenejotralnych chadzająca po scenie Piiłero- 
wa. I: ozińską C!esryrIbym s|ę więcei gdyby ra.z *two 
r-zonei naiwnej nie wprowadzała w nie kończących 
się oabitkach do coraz nowych sztuk. Lados ówna nie 
ma dotąd ustalonego roa-zeju scenicznego; z naiwno­
ścią kłód się je : maska twarzy por-aż. na, nie-mnicj 
jestfo iaient niezaprzeczony.

Stanisław Maynowski.
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Z sali koncertowej.
Prof J. Cetaer odniósł ontgdaj uafjpełniejszy 

sukces, tem cenniejszy, że uparty nie na Błyskotliwo, 
ści popisów tęchniczno-zonglcrskicłi, a>le na skupionein 
wniknięciu w istotę sztuki. Wirtuuzosiwo jego jesa 
zewiiętrziryni przejawem artysty, świadt megr, sweg 
wewnę.trztiej mocy. Ta wewnętpznalt siła, zapai i szczy­
tne psrchniunie nrzebijają się w każdej frazie i podbi­
jają sutenacza, y-rażliweigo na prawdziwe Piękno. 2wla. 
szcza gdy prof Gemer zacznię swym śpiewnym to­
nem prowadzić kantylenę, zwykła cisza ś l̂i koncerto­
wej przemienia się. w nastrój świątynnego słuchania. 
Pełność i szlachetność tonu prof. Cehieta, to tajemni­
ca jego powodzenia. Artysta wie o t*m i niejako p e- 
ścj się aksamitem brzmienia swych skrzypiec, wydo­
bywając coraz to nowe nuance i przechodząc- od to­
nów jędrnych. tęm'ac?/cn werwą młouości do sen­
nych- powiewnych, jak miłosny szept Wszystko zas 
jest Planowe, cienie * barwy umiejętnie rozmieszczo­
ne, ekonomja śi-ogkow technicznych zachowana. Gdzie 
zajdzie potrzeba temperament artysty wybuchnie ja­
snym promieniem, by wkrótce ustąpić skupionej kon­
templacji. Tak rozpoc~ał prof. Oetner suitę a-mol] Re- 
geia, arcydzieło formy polifonicznej. Geniusz Regyra 
przepita się̂  w każdej części tej suity i wyczarowuje 
Istne bogactwo splotów pcdifomcznj-ch, przy równo 
Czesnem zachov7aniu świeżości i oryginalności melo­
dyki. T emk-y sraiją s'ę log,cznie i nawcć w na'bar 
dziej kunsztownych miejscach występują jasno i dobi­
tnie. WyKonawca ma. truune, ale wdzięcziiC jadanie 
odpowiedniego uwypuklenia i naświetlenia myśli kom. 
pozytoi a, co też Prof. Cet«er uczynił nietylkd bez naj­
mniejszego 2'łrzutu. aie wprost stylowo. Również tra­
fnie uchwycił charakter pięknego koncertu A-dur M. 
Karłowicza, w którym talent odtwórczy prof. Cetnera 
zabłysnął pełn'ą swej wszechstronności. Wsiach' 
'■stronność tę obs w ow ajo  się także v.7 wykonaniu m&- 
lodyj węgierskich Ernsta, odegi an?/ch z cygańskiem 
zacięciem i werwą. Publiczność porwana piękiią, grą 
artysty domaga łs się iicznj7ch tucl-da :ków, między któ­
rym. były utwory Kreirteaa. Schubc ta j Tai-rjniego.

Akompaniował p.oL Wł. Weber. Słowo „akom 
patajwnenf* nie odpowiada jednak wartości iego świad­
czeń, równorzędnych z wartością głosu solowego. Part 
fortepianowy zwłaszcza w suicie Rtgera zawiera li­
czne problemy natury technicznej i wymaga rock du­
żej sprawności tek ze pierwszorzędnej interpretacji. 
Prof. Weber odpowiedział tym wymogom, dMąc do­
wód wielkbj muzykalności i doskonałego opanowania 
instrumentu. Podkreślić rown-eż należy idealne zgra­
nie artystów, zgodnie dążących do wspólnego celu, tj. 
do osiągnięcia doskonałości u dziełach przez nich 'od­
twarzanych. D r .  A .  M .

M ilT m .  F ilH lr a r ii
4 seria INDYJSKIEGO SZTYLETU

Fenomenalny dramat w ó aktach o t.

Marysieńka. Kopernik.
3  isr. „Pasaż** 2 ser „Uciecha11 l>ser.

Peafjouat Batorego 34, po-
k o i e  z  caLm u t u y m a n i e n b  n 9 3 ó
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Serdeczną Wdzięcznością pizcjęci skłalzmy tą drogą 
jrrawdziwe wyrazy szczerego podziękowania za wzięć.e 
adziału w pogrzebie nieodżałowanego Syna śp AleksanJra 
Klimkiewicza — w pierwszym r/ędzie Jego Magnificencji 
Rektorowi Politechn ki lwowsl iej Dr. M. Hubefowi, J. W. 
PR. Profesorom tejże wszecnnicy: Dr. T Fiedlerowi, E. 
Hauswaldowi, J. Fabiańskieir.u, Ks. K a p e la ioai Jakub w- 
skiemii, ks. Dr. u  Szmydowi, p rz e w ie le b n y m  Księ/.om pa­
rafii św Marji Magdaleny, J. V. P. dyrekto:owi W Kuchar­
skiemu z Drohowyla, J. W. P. crof. dr. K. Jareckiemu, J. 
W- P. prof. T. Dubrawskiemu, Związkowi Obrońców Lwo­
wa, a w szczególności W P. Inż. T, Wallnerowi sekreta- 
.zowi tegoż Związku, Kołu Mechaników, Chórowi tećhni- 
ckiemu, zaś kolegom W. R. A, Swkźewskiei.m i Z- ftoeh- 
rowi za serdeczne przemówienia, jak również wszysUim 
Lkolegom, przyjaciołom, ...ąsiadom i szczerze życzliwym, 
Którzy p.zez współudział w smutnym obrzędzie dzielili 
naszą Lółeśc. tńSóó

Rodzice

I M s m m  W i ą z i
L wwjt, 5 maja.

jTLATi? W im .KI.
W piątek 5 maja o g. 7 30 „Fan Geldhab*.
W soaoię maja o g. 330 „Krakowiacy i górale" — 

o g. 730 „Wielki wieczói baletu".

TLATR MAŁY.
W piątek 5 maja o g. 7 30 „Ich czworo".
W sobotę 6 maj-  o g. 7 3 0  „Grube ryby"

TEATR NOWOŚCI.
 ̂W piątek 5 maja i sobotę o g, T30 „Szał miłości*.

• Apollo. „Wstrzymaj konie”, wesoła komedja, wy 
tworai amerykańskiej.

— „Par Gettihan“, ze znakomitym Frankiem który 
sztuce tej stwarza prawdziwe arcydzieło giry sce­

nicznej powtórzony Będzie w Piątek w Teatrze WM- 
tkim. W  sobotę gra Frenicel w „Grabych rybach" w 
Teatrze Małym W niedzielę wieczorem „Wierna ko­
chanka" z naszymi wielkim gościem. O bilety ttółeży 
•wcześnidj się postarać, gdyż każdym lazesn rep.tr 
wysprzedany jest doszczętnie.

— Wieiki wieczór bafcętu, który się cieszy fak ogro- 
mnem powodzeniem pędzie pdwhórzony w sobotę w 
Teatrze Wielkim z N. Kirsanow ą i Fortanaio.

— Bilety na „Krakowiaków i górali" zakupione na 
29 kwietnia są ważne na 6 rrFja O bilety należy S'ę 
zgłaszać do Kuratorium szkolnego.

— P® raz ostatni „Ich czworo" Zapolskiej w piątek 
w Teatrze Małym, następnie sztuka fet zejdzie z afi-

■ sza. Jak wiadomo grają w mej koncertowo pip. BHiń- 
-ska-Czarnowska, Kwhtkiewiczo wa, dyT. Czarnówsku 
-1 Orzechowski.

— Od Wydawnictwa. Ze względu na konieczności 
/ nowej ustawy polskiej o spółdzielniach — Spółka dzier

.żnrna „Słowa Polskiego" likwiduje się w aotychcza­
sowej formie prawnej, aby przy znaczrtan rozszerze­
niu kapitału zakładowego zamienić się w Spółkę za. 
rejestrowaną z ograniczoną poręką. Przeobrażenie to 
nastąpi na Wainem Zgromadzeniu w dmu 27 maja br.

— Pósledzeale Zarządu Koła ZLN. odbędzie się 
w sob»iy 6 maja o gody nic 7-e> Wieczorem, Pańska 11.

— Podwieczorek Tatrzański w Renesansie urządzony 
staraniem K T. Narciarzy Oddziału Lw. Iow . T»-

tr tańskiego i Tow. Przyj, nożytecznerj rozrywki, od­
będzie s'ę w niedzielę dnia 7 i 14 maja, T rzy te To­
warzystwa, posiadając wspólny cel propagowania spor 
tu, turystyki oraz inmej miłej a pożytecznej rozrywki, 
urządzają wspólnym'* siłami dwa podwieczo] ki z Iorte- 
rją fantową, kołem szczęścia, licytacją amerykańską, 
pocztą oraz z produkcjami artystów: WPań Łoziń­
skiej, Rapackiej, WPanów Brodowskiego, Orkan® i 
Sowińskiego. Początek o godz. 4 popoł. Dochód prze­
znaczony m  odbudowe zniszczonych przez wojnę schro 
nisk W' £praolK

— Odczyt p. óyr. Majerskego z geografii odbędzie 
się w piątek d'ia 5 maja br. w sali Sfowagz. przy ul. 
Zimorow icza 17

— Wycieczki do Wina. Sekcja Turystyczna Aka­
demickiej Spółdzielni Wytwórczej Uniwersytetu Wi­
leńskiego organizuje szereg wycieczek z różnych 
miast Rzeczypospolitej do Wilna. Koszt całkowity u- 
trzytmflnia. łącz.-ie z usługą, oprowadzaniem jod. wy* 
nosf 1200 mu. dziennie. Czas tr iya«ija wycieczkJ obli­
czany jest na 3—4 dni. Informacji bliższych udziela 
Sekretariat Sekcji Ostrobramska 5, pokój 21

— ZwiąseK lekarzy-tfoniystów odbędzie Pos. nauko­
we we wtorek 9 bm o 7 wiecz. w Instytucie denty­
stycznym Zielona 5 a.

— Wycieczkę uattkewą do ruin zamku Vfera«rfow 
w Dobromilu ; do żupy solnej w Lacku urządziło w 
dniach 29 i 30 kwietni® Kółko krajoznawcze Zakładów 
naukowych p. Zofji Strzałkowskiej. W wycieczce 
wzięto udział 90 uczenie wyższych klas gimnazjalnych 
i semi-narjalnych pod' kierunkiem grona nauczyciel­
skiego- Po przybyciu na miejsce j chwilowym odpo­
czynku wyruszyła wycieczka w sobotę popołudniu oo 
salin w Lacku, gdzje w dwu grupach zwiedziła wT 
rzelnię soli, oprowadzana przez inżynierów, którzy u- 
dzielah uczenicom szczegółom yck wyjaśnień W dro­
dze Powrotnej wstąpiły uczenie® na cmentarz dofor«- 
rmlskj, gdzie na mogile poległych w zawierusze ukra­
ińskiej oficerów i żołnierzy polskich złożyły kwiaty. 
W niedzjelę rano podążyli wycieczka gościńcem chy- 
rowskim przez Tarnawę na wynoste wzgórze, skąd z 
daleka widnieją ruiny samtai Herburtow. W  amu tym 
rojno i gwarno było na wzgórzu zamkowem, obok bo­
wiem lwowskiej wycieczki przybiły liczne oddziały 
harcerskie z przemyśla. Przez kilka godzin zabawiła 
wycieczka wśród rum zamkowych gdzje przed wymar 
szem prof, A. Medyński wygłosił do zebranej młodzie­
ży dluzszs przemówienie, w kiorora nakreślił dzieje 
zamku w przemyskiej ziemi i rolę, jaką na tle epoki 
odegrała rodzina [lerbndów. Przez Huczko obok rafi­
nery nafty powróciły nczenice do Dobnftnila, a póź­
nym wieczorem stanęły z powrotem na dworcu głó­
wnym. Na gruncie dobromiiskm zetknę*a się wycie­
czka z nadzwyczaj uprzejmym przyjęciom ze strony 
dyr. szkoły wydziałowej p. A. Ouraklinskiej, kló. a w 
murach owej szkoły nader serdecznie gościła uęz©nice 
lwowskie i nie szczędziła zabiegów, ażeby im pobyt 
uprzyjemnić. Podobnie irrap, szkolny p. Stefanciów l 
prof. M. Starob-rzański otoczyli troskliwą opieką wy­
cieczkę, której uczestniczki wymiosły z dwudniowego 
popytu w Dobromiln miłe wspomnienia,

— t  Sp. Piotr Lewicki ogólną *ympatją cieszący 
się radca tutejszego województwa, z-wtarł onegda.j we 
Lwowie w 70 roku życia. Pogrzeb odbędzie sie w 
p.ątek o godzinie 4 popołudniu z kry Pt > kościoła OO 
Bernardynów i i -Iti i

rŁ  R a c l y  s t a i e f s k i e «*>

— Strażnik, który rabował. Policja aresztowała Wero 
raj Bazylego Hnatowa, strażnika „Zakładu czuwania 1 
ochrony", który dopuścił się napadu rabunkowego na 
osobo Mojżesza Rcichlcra,

(Wybór komisji. — Paskarstwo letniskowe. — Kli­
matyka w Bi zuchowicach. — Napraw*- uurtyny że­
laznej — Po magistracku. — Zamiana grantów — 

O nową aptekę.)

Wczoraj zanotowali sprawozdawcy oddawnń 
niewidriane zdarzenie w Radzie in.. wyczerpania 
całego porząuku dziennego. Wprawazie był on nie­
wielki aP zawsze krok naprzód. A przebieg obrad 
był teki:

Przed poroądkiern dziennym w myśl wrmoskn r. 
dr. Wereszazyńskieao, wybrano do kom:sji iekw;- 
zycyinc] dla koni rr. Kapuścińskiego i Szi-ondrow- 
s.kiego. z jako zastępców rr. Brodackiego i Lssrewi- 
cza.

Z kolei przyjęto następujący wirc.oek nagły r. 
Salamaaittei: Rado m. Lwowa zwraca się do Woje­
wództwa, Urzędu walki z lichwą { Nadzw. iromisa- 
rjatu dla w-alkri z lich^-ą z żądaniem natychmiasto­
wego usńa.oiujienia cen. wytycznych dla nceszkań 
letnich i wzywa je do najostrzajszei walki z osobami 
przekraczającemi ceny wytyczne.

Z porządku dziennego w myśl referatu r. Lisie- 
wlcza utworzono z 27 stypenajów dla sierót tylko 
sześć, a to trzy' po 100U mk., a trzy po 500 ml..

Następni w myśl leferatu r. Hofłingera uchwa­
lono wydzierżawić Spółce Brzucho vtce 6 morgów 
gruntii ma budowę stacji klimatycznej na lat 15 za 
czynszem 100.000 mk. rocznie, która to suma staao- 
wić będzie udział grnny w tern przedsiębiorstwie. 
Uchwalono, by głów ny budynek zdrojowy by'ł mu­
rowany. Od zabaw ogrodowych na tym terenie ma 
Spółka pbtcić gminie 20 proc. mtto. Do Rady nadz- 

tSpółki ma wchodzfć 5 członków Rady miejskiej z 
tych jeden ma wejść do Komitetu wykonawczego. 
Budynki po 15 latach przechodzą na własność gmi­
ny.

Z porządku dziennego zgodnie z wnioskiem re­
ferenta r. dr. Majerskiego uchwalono kredyt na re­
konstrukcję kurtyny' żelaznej w teatrze wielkim w 
sumie 469.000 mk.

Sprawę dzćerż,awy restauracji w ogrodzie Ko­
ściuszki odesłano do k-omisjLpr' wniczej (ref r. Bic- 
ldecki). Ogród ten wydzierżaw tono ’ r.iejakierru p. 
BachmanowT na 3 lala, tymczasem v/ -styczniu b- r. 
wydzierżawiono go innemu restauratorowi. Sprawa 
oparła sie o sąd i p. B. proces wygrał, W smawąc 
tej wywiąizara sic obszerna dyskusja a większość 
mówców oświadczyła się, by' nie reasumować u- 
clrwroły ze styczni-*. W rezultacie odesłano ją do 
zbadania kom-sji Praw niczej z tem, zeoyr zaała smra- 
wę do tygodnia.

W  mysśl referatu wiceprcz dr Stdila zamlcitono 
■z gminą S 'k ia  6 hektarów gruntów' mi-jslnch.

Wkońcu w  rrry'?’ wniosku r. dr. Papeego z-ypnio 
wano przychylnie podanie o koncesję aptekarską p. 
Józefa Kurklewicza na pl. Unit Brzeskiej.

f  Za spokój Ouszę ś p 
Stefanii Euęfenliiszowej Boizemskłfj

żony urzędnika Tow. kred .gitm . odt.ed'ie się w ko- 
ścit.e św. Mikołaja, dnia 6 majab. r. o\>o zimę Ś-mej 

rano, jako w pierwr-zą rocroicę śroiei ci 
źi iłobrie nabożeństwo 

na kti re wszystkich krewnych i znajo.nych zaprasza 
^ 7 4  maż.

WACŁAW FILOCHOWSKI. 6 6)

Z N A K .  '
POWIEŚĆ.

(Dokończenie.'
- -  Męczycie sięg Nie wiecie, jak przemóc zmorę?
Owiał Feliksa nagle zimny' niepokój. Gdzieś, z po­

bliża wyfruną! nieuchwytna cień ruchu. Mozę nawe*t 
szmer.

— A tam kto?
Wrażenie nie mijało. Zdjął więc karabin, wymie­

rzył.
W  pokładach tumanu ngrząsł błysk czerwony i 

krótki grzmot.
Odpowiedziało słabe krakmęcie, a potem żywy, 

, strachem przepojony syk.
— O Rany Bośnie!...
— Któż tam, do czarta,? — krzyknął oficer, ale 

głos jego rozszarpała klaskanina strzałów'.
Z czujnego snu znudzony front wyszczerzył zęby. 

i Noc ożyła falami ostrych dźwięków wojny. Z °bn 
1 stron rwał się -,v mgły spuszczony z łańcuch? histery­
czny, bezładny bój ogniowy. Koło uszu zaśpiewały 
„Ckliwie strunki stalowej harfy kuł karabinowych. 
Amierć nastrajała pośpiesznie swój czerwony instru­
ment. W różnych mjejso-ich iuż konwulsyjnie wft się 
suchy śmiech i kaszel maszynek.

Nokturnu zguby łatającej Feliks zdawał się nie 
(słyszeć. Skupiotr. uw-̂ ga węszyła pogłos tłumionych 
;eków.

— Odpoiyfadać, kto tam! Bo znów strzelę!
znalazł odpowiedź zdumioną.

— Żmuła? Czy jesteście ranni?
W zgrzytach i trzaskach zdenerwowanych linij 

brzęknęła pełna urazy skarga:
— Jeszcze jak! W samą goleń' O najn!...
Przez zwaną wełnę mroku przedzierał się % od­

dali r.izki poryk: niemrawy tułów działa cisnął w b&z~ 
kres żelazne słowo pogróżki i ez*iwawa.

Jednocześnie od strony niemieckiej kolorowe wę­
że wspinając się w' górę, mierzyć zaczęły wysokość 
nocy. To st dko rac, chichocąc figlarnie, gor.iło się w 
t»rwnjxh wyfruy'ach i, trysnąwszy ulewą skier, zwo­
jami fantastycznej peruki łagodnie spłj wało na dół

Niespodziewany bicz światła zamknął Orczewskie>- 
mu Powieki. Dfugie kosy oślepiających blasków w 
różnych kierunkach pruły gęsty kir jesieni.

Raki- tom zdążyły z pomocą zaciekawione re­
flektory.

W jednem z myszkujących spojrzeń elektrycz­
nych siepi Feliks mrużąc oczy, zobaczył coś Oszała­
miającego, bo znienacka runął w błoto, karabin zare­
cytowany wyciągnął przed siebie j to»e«i komendy 
ostro krzyknął:

— Padnij!
Siny wzrok rcfkkróra, ślizgając się nad drutami, 

jeszcze raz na kotarze mgły pokazał kontur drobne! 
grupy przyczajonych w dżdżu postaci o głow ach za­
kończonych charakterystycznymi szpicami friłdelhaub.

W tej chwili pod działaniem tłoków orrzytomnie- 
ni-a z Orczewski-ego ustąpiły rosztki nocy. 2vwn' dusza 
zerwała omamów z* or. Mechanizm jażnj za pul s w a  ł 
tętnem niyśii i uczuć. Z majaczeń i rumowiska drob­
nych spraw oczyszczona' samowi e.dza weszła w sty­
czność z atmosferą rzeczywistości, bystro ogarnęła 
położenie, pod kontrolą krytyk: i instjmkru przekształ­
cając zamierzenia w celowy czyn.

Na manometrach cSśnień moralnych strzałki, z 
bezwładu wytrącone, po krótkiej fali drgań wrażliwie 
odchyliły się i zatrzymały na przeciwległym biegunie, 
pod cyfra pełni życia.

1 ujrzał Feliks, że sto. na samym skraju ^ślepego 
tolru. Wszędzie, dokoła wjdzj dotychczas niezauważo­
ne, w obłędzie pomijane sygnały ostrzeżeń. Tal; jasne*! 
Tak oczywiste! Wszędzie, a przedewszyptkiem w so­
bie.

Zgęszczone w instynkt tysiąclecie dziejów rasy, 
jak ramię semaforu, kierunek niezawodny wskazywało. 
Z Drami prawdy orga-picznej, nieomylnej morze świateł 
spływało na ladosny szlak. Szlak jedyny. Przejasn

Wpoprzek ślepego toru, niemal nad samą przepa­
ścią, słupem ognistym znafr wspańały rozgor/ał.

Prężąc się w lepkiem błocie, Feliks raźnoi badał 
teren : sytuację. Obok poczuł ciepłą obecność człowie­
ka. To Wrona, zelektryzowany prądem energii taje­
mnej podniósłszy z ziemi porzuconą broń, z zaciętym 
wroga węszącym spokojem, mroku zagadkę darł szpo­
nami spojrzeń.

— Żmułę aa plecy! — padł przytomny rozkaz. — 
O wrót 1

Miękkim skokiem chłep zaszył się w pokrywie 
nocy, ale już po chwili Orczewrki usłyszał koło sie­
bie pracowite sapanie, oraz karmę dławiony jęk.

— Odwrót!
Wronę, rbjuczwiego żywym ładunk em, przepuścił 

naprzód, s«m zaś, czołgając sie ostrożnie w tyle, z wy- 
tężciujom patrzył w noc, gdzie na tle ssyhko po alar­
mie zasypiającej łinji nieiprzyjaciclskioj, w tumanie 
dżdżu rozostał nieruch om j'  patrol wywiadowców prit- 
skich.

K O N I E C .
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Wt k r a j  eb. rolnych z zagram:cy. O oględ nie nawal szybkiej od-

HoroJtotfka, w kwirtryu.
Kors i wfec oświatowy T S ] w  ii«rcdencp 

flfcuchWwa Kojo TSL. w horoden.ee pod przewodni­
ctw em p- Fr. Kotyclianou skiego zorganizowało 
trzydniowy kurs oświatowy w dniach 7. 8 i 9 kwie­
tni* br. W szeregu referatów i w dyskusjach omó­
wiono najważniejsze zadania i prace kultura Ino- 
oś vviaiowe oratz potrzeby narodowe powiatu, jak 
'Czytelń, domów ludowych, organizacji gospodarczej, 
oracy odczytowej, mającej na celu wychowanie pań­
stwowe j obywatelskie luau. organizacji i wychowa­
nia dorastającej młodzieży, a także sposobów roz- 
■woju pracy' oświatowej Wykłady objęli: seicretarz 
Zarządu głównego TSL. p. A. Nowak, deiegat Tow. 
gospodarczego p. Szczepański ze Lwowa, oraz 
mielcowi pracownicy p. Fr- Koty chanowski. naczcl- 
rńl" Insnekioratu skarbowego i ad w. dr. Bosakow- 
skf. W kursie wzięła li omy udział inteligencją miej­
scowa i prawie całe nauczycielstwo polskie z p o  
wfctu, zachęcane i popierane w pracy kulturalno- 
oświatowej przez Inspektora szkolnego p, A. Tairasa, 
Kurs wzbudził duże zainteresowanie, dał snoobność 
rozrzuconemu na powiecie nauczycielstwu zebrać 

sfę razeir, zachęcić i poinformować w pracy społe­
cznej j osw’atowej, oo ma tero większe znaczenie 
wooec nieodbywania oa kilku lat z powodu wyso 
kich kosztów, powiatowych konferencji nauczydel- 
sldcb. ih-zed sta wionę jrrzez uczestników sprawozd> 
nla z poszczególnych gmin o poziomie kulturalnym 
ludności i o pracy oświatowej, dały aoraz stanu 
obecnego a zarazem wskazówki cc i gdzie należało* 
by w najbliższym ozasje zroUć. Tutejsze Koło TSL. 
posiadało' przed wojna bursę i kilka aomów ludo­
wych w powiecie; wszystko to ulegtp zniszczeniu 
w cztrre wojny, lecz dzięki energii i staraniom Za­
rządu KoD, a  przedewsaystkiem jego piezesa p  
Kołycbanowiskiego, zostały już w zupełności o:U?u- 
Cowape budynki bursy' w rkfcro ffience i Dom ludowy 
TSL. w Czerneljcy. w  toku budowy są. Domy Judo 
•,ve w Jasionowie. Czartowcu i Olejonej Korolówce. 
Ludność polska powiatu na ogół chętn e garnie s ę 
do obiaty'', wybija się kilku włościan, którzy już w 
czasie wojny służyk w formacjach polskich annji 
Hallera i dywizji sy beryjskiej.

Odbyty gurs powinien przyczynić naszemu po­
wiatowi czynnych pracowników spoi.ecznych któ­
rych brak doje się dotkltwie odczuwać po wojnie, 
Sz»reg; mtalgencji polskiej przerzedziły się tetrdzo 
skutkiem zwinięcia istniejących przed wojną w Ho- 
rodence szkoły' rolniczej i gimnazjum/ Wprawdzie 
otwarto od wrześtr.a pierwsza k lasę . prywatnego 
gimnazjum, ale nie można tego uważać m  zakład 
polski, ponieważ obie siły nauczycielskie są żydow­
skie, a na 2i uczniów uczęszcza tylko di wole dzieci 
polskich, Tern pr^krzejsze j niebezpieczniejsze jest 
przenoszenie urzędników-Polaków / tut, urzędów i 
tak już przeładowanych w ogromnei węnrszośd ele­
mentem oocym.

Na zaknoczem? kursu odbył się w niedzielę 
9 kwietnia połu d niu  wice oświatowy. na który 
odok ludności miejscowej, przybyli Kćznić włościa­
nie z polskich gmar powiatu. Prelegenci z kursów 
przedstawili w kjlku referatach nasze położenie na­
rodowe j  państwowe, zadania i obowiązki spofecteu- 
Sfcwa we własnem państwie, oraz potrzebę, organiza­
cji i oświaty' gospodarczej na wsi. Wiec i kurs odbył 
Łę w budynku Sokoła, w którym skupa się zyo.e 
towar systkje i instytucje polskie

K z f a f  e k o n o m i c z n y .
O sfssunhacfi ha®. Pofe&i i Bosją.

Ośtetnl zeszyt f 10—17) tygodmka .Przemysł 
i haindel ‘ (Warszawa) przynosi artykuł o po­
wyższym tytule, nadzwyczaj trafnie ujmujący 

aktualną kwestję handlu z Rosją sowiecką.
Spowodowane nieznajomością istotnego stanu go­

spodarczego Rosji, poniekąd sztucznie rozdmuchano 
nadzieję społeczeństw zachód r. o-europejskich n* 
rynek rosyjski — z jednej struny', oraz pewne kon­
kretne transakcje handlowe, zaw arte w ostatnich 
czasach przez ekspozyturę warszawską „Wiiiesztor- 
gu“ (czy nie z pobudek natury politycznej!) — z 
drugiej strony, przyczyn ły się do ugruntowania 
wśród ster przemysłowo-handlowych Polski poglą­
du. i i  naw ązanie stosunków handlowych z Rosją so­
wiecką i otwarcie rynków' rosyjskich postawi na no­
gi pokki przemysł i handel, oraz rozwiąże kwestje 
bezrobocia. Pogląd powyższy nie odpowiada rze­
czywistości i jesi azjkoęfliwy. gdyż odwracai uwagę 
sfer przemysłowo-handlowych Polski <xl innych ryn­
ków zbytu (Rumunia. Państwa Bałkańskie; Państwa 
Bałtycko ]tp.). opanowanie których, przy obecnej 
Koniunkturze gospodarczej nie przedstawiałoby zbyt 
wielkich trudności.

Obecnv stan Rosji da się scharakteryzować w 
jednem krótkiem zdaniu: kompletna ruina całego
życia gospudarczego. Pomijając nawet fakt niespo­
tykanego w takich rozmiarach w historii świata gło­
du, stwierdzić należy, iż produkcja rolna została tak 
gruntownie poderwaną, żc w ciągu szeregu najbliż­
szych lAt Rosja skazana lęazie ca  import produktów

budowie rolnictwa. nie można na serio mówić, wo­
bec ^nowodow anego księgosuszem, b-akretn paszy 
i głodem niesłychanego wproś; zmniejszenia się ilo­
ści irsw entarza. zmniejszenia, które w całym szeregu 
okręgów wyklucza możlwość obróbki PÓL, nawet 
w rozmoracn dotychczasowych. Transport kolejo­
wy znajduje się w tak:m stanie, że nie może podołać 
prcewozowd nawet tej ilości produktów spożywczych 
jalua obeanje została zattupkma przez rząd sowietów, 
lab dostarczona przez sformowane w Zachodniej 
Europie i Ameryce organizacje noirroci głodnym.

W miesiącach lutym • marcu niesłychanie szyb- 
L o  tempo spadku kurs a rubla sowieckiego uniemo­
żliwiło rząaowi sowotów dokonanie wypłat praco- 
wnikoni w namiarach iimcżi.wiaiących utrzymanie 
się przy zycm. W miesiącach tych realne piątce za­
robkowe spadły przedętnie do lv5 tych, jakie wj&ly 
miejsce w miesącaclr październiku—listopadzie l92i 
r. (10 rb. teoretycznych złotych miesięcznie). W 
zw ązku z powyżstreru rząd sowietów1 zmuszony zo­
stał do dalszej bardzo silnej redukcji funkcjonujących 
.leszcze przedsięb unstw a fachowcy sowieccy liczą 
sję z zupetirm unieruchomieniem przemysłu w cią­
gu lata roku bieżącego

Na tle ostatecznego wyczerpywał1 a pozostaiych 
jesz,cs# w naektórych okręgach Rosji nahwyżek pro­
duktów rolnych ,i perspektywy śmierci głodowej kil­
kunastu milionów ludzi walka o utrzymanie się 
przy życiu przybrała formy najbardziej dzikiej i 
wyuzdanej spekul icji, smekulacji. która ogi^meła 
wśzystlcic bez wyjątku sfery ludności, zwięKśzyia 
jesszcze bardzej ledpo spadku kursu rubla i obniżyła 
zdolność kupa.7.a szerokich mas ltidności prawie do 
zera.

W obecnom swem położeniu Rosja sowiecka, nie 
fest w stanie kupować za gotówkę, gdyż zapasy 
złota zostały pnwie zupełmę wyczerpane, a zapasy 
surowców. Podających sję do wywozu, jako równi- 
wożmlc w wozu, są bardzo niewielkie. Zresztą, jak 
już zaznaczyliśmy, pojemność rynien rosyjskiego na 
szolkic artykuły ooza spożywczcm: i mezbędneml
włościanstwu spadla do mimnialnych rozmiarów, Z 
artwkułćw nadaiących się do a-yiwozti Rosja posia­
da. właściwie (tylko drzewo, len. konopie, futra. sk<* ■ 
ry. sól. zioła lecznicze, stare żelastwo i rudę żela- j 
zna, a ma Kaukazie nartę i rude manganową. Ale ! 
i wywóz -większości tych artykułów jest sztuczny 
t ma charakter przejściowy Wywóz drzewa odby­
wa sję przy powszechnym bardzo silnym głodzie 
opalowym, przez rabunkowe wycinanie lasóv'. W y­
wóz lnu .i. konopi w dotychczasowych rozmiarach 
był możliwy tylko dz-ięk: nagromadzeniu zapasów w 
poprzedrucn latach, nąjbnzszym okrasie czasu 
nal&ży oczekiwać dalszego bardzo poważnego 
zmniejszenia się uprawy tycii aitykułów na rzecz 
upraw zDożowych (głód). Wywóz skor i nnycu 
produktów pechodzeina zw.orzęcego łrugi. kopyta, 
kisztó itp.) był wywołany księgosnszem i masowem 
mszczeniem inwentarza m m ęso dla gmąoei z głw 
du ludności. W yw óz  rudy żeLznej z 'ćaglębs Do- 
neckieco spowodowany został zupełnym ,,tacuero“ 
(oKreśleme sowieckie) przemysłu metalurgicznego 
Jako realne produkty m ywozo-we w najblższycn 
k ’ku latach pozostają zatem.' drzewo (uzyskiwane 
przez dalyze rabunkowe wycinanie lasów), futra, 
stare żelastwo, sól, ztóła leczniczf oraz naita i ruda 
nuBigancwa na Kaukazie.

Przy rak nikłej ilości artykułów, naesjącycu 
się do wywozu, a przy kolasaLnem zapotrzeboyan-iu 
wwozowem zawiło rżę niebezpieczeństwo wykupu 
tych znajdujących się jeszcze w Rosą wartości za 
be-zcen. lub wymiany ich ras artykuły zagraniczne 
niezbędne dla odbudowy życ*» gurpocteirczego lub 
wyźywiemn [ufności. Zjaw:ła się zatem obiektywmi 
potrzeba bardzo cia!'ko lijcej regtaireuracji handlu 
zagranicznego.

Temi mctywf.mi tłumaczy się w znacznym sto­
pniu wydtmśe dekretu o monopolu państwa w zakre­
sie handlu zewnętrznego, który to dekret niewątpli­
wie zahamuje bardzo siłuje rozwój stosunków han­
dlowych polsko-rosyjskich.

Polska nie posiada dostatecznie wielkich kapó 
tałów do tego aby wziąć dostateczne duży udzki 
w edbudowjc gospodarczej Rosji, a w związku z po- 
wyżseem n’e może liczyć na. poważniejszy wywóz 
artykułów7 związanych z tą odbudowa. Bezpośi ednia 
sprzedaż innych artykułów za, gotówkę będzie mogła 
odbywmó się z natury rzeczy tylko w bardzo ogra- 
niofoiiych rozmiarach, ze względu na mesłychame 
nikłą pojemność rynku rosyjskiego i zmonopolizowa­
nie hondlu zew-nętrznogo.

će względu na brak środków' płatniczych w Ro­
sji stosunki handlowe bęcią się musiały przedewszy. 
stkiem odbywać w nkszezyźnie wymmij' surow­
ców' rosyjsk ch na'wytw ory gotov/e przemysłu pol­
skiego, Długa granica lądowa polsko-rosyjska, wo- 
b ei b^rdbo słabej zdolności przewozom ej dróg że­
laznych, niewątpliwie "'skłaniać będzie rząd sowie­
tów ku sprzeduiży poważniejszych ilości znajdują­
cy cli s ę  jeszcze w ich posiadaniu surowców Kun­
com polskim, względnie kapco,n krajów sąsiadują- 
cych — tranzytem przez Polskę. W tych warunkach 
główna rola spadnie niewątpliwie na kunicctwo pojr 
skje, zadaniem którego winno stać się przoprowa- 
dzeme zakupów' możliwie większej ilości tych su- i

rynliach państiw zachodnich. Stworzetóe jednego
łub kiJku "większych towrarzyrstw handiowo-przemy- 
słowych dla przeprowadzenia tych zakupów ; wy- 1 
miaąy surowców na towary gotowe byłoby poważ- 
nem ułatwieniem tych stosunków. Pamiętać należy,! 
że im większy będzie wwóz z Rosjj, tent bardzj-Ji 
zwiększy się w'y\tóz dó niej.

Zawarcie umowy nandlowej polsko-sowieckie1 
dla rozwoju tych stosunków wym:ennych nic jesi 
konieczno, gdyż krępowałoby tylko Polskę, dając' 
arugjlej stroikc. wobec monopolu handiu zcwTłętrzne- 
go w Rosji zupełną swobodę postępowania. Ziesztą 
Polska ze względu na swe specjalne położę,tie geo­
graficzne i długą granicę lądową niewątpliwie łatwiej 
przystosuje się do wszelkich form handlu z Rosją, 
aniżeli jakickolwiekbąaź mne państwo Istotna ko. 
p.icczność zawarcia umowy handlowej dla obu Stron 
zjawi się dopiero wówczas, gdy monopol paristwo- 
wy handlu zagranicznego zostanie zniestóny.

Henryk Tenueuhaum.

C lW  DA LWOWSKA.
4  m a j a  1 9 2 2

Ogółnc tendencja chynejna.
Waluty j. dewizy w daiszym ciągu chwiej a e.
Akcje baiikowe tez  obrotów, z wyjątkiem Ban­

ku handlowego w  Poznam u po 3350
W  akcjach przemysłowych ‘oż.yyiotie obroty.
Chcćorów płacono 3350. Polska Nafta 2035. w 

Warszawie 2075. Sporadyczna transakcja w P T. 
H. po ó50. Oikos utrzymuje się na poziomie 5975, 
Zidenieycskfegp płacono 6503. Pecety 950.

Jedna transakcja w Sierszy elektrycznej po 
13C0 Parowozy 1350. Po raz p erwszy '"inotowano 
dziś traroakcic w Miljonówkach Po 2000.

W  walutach j dewizach znaczna zniżka.
Berlin zacząwszy kursem 13.75, zniżył się na 

13.555, Wiedeń 7. 50p opadł na 49.75, Dewiz m 
Pragę poszukiwano, transakcja po 79.25-

W-todług telegraricznych kursów wrrszawsktóh 
riotowano: dolarj' ałner- 3973. 3995 trans, 3950.
Berlin 13.90, 13.65. Paryż 303.53—366,50, tra,is. 364.75 
Londyn 17700. 17850. trans. [7775.

vi. 0e.vi?v Londyn 1Ó359 — 17850—, Paryi 340 — 
37<r- Zurvcl 740 - ,  79ir— (K)0--, Praga 76 00 80 00 
Wiedeń 0’48 051- Berlin J300  i4'0o, Nowy Joik
3850 — 39,50-— Mediolan 2o.r>’ — 220, Bukareszt 27-00 29-00

Ł £ * t r s a  f i r a l i p t r s k i e j .
Ceduła giełdowa z dnia 4 niaia 1922 

Waluty. Dolary 5ta-r,tóv Zjedn 3900'— 40C0'—, Pran- 
ki francuskie 3.50 360 Marki niemieckie 13 25 13'95 14'25 
Korony austryjackie 0'49—0 51 0'49- norony czesko-sło- 
«-acide 75' -  7990 78 80-

J & n r s a  g i e ł d y  w a - s z a w s k i e j .
Kurs szacunkowy s 4 maja 1922.

Listy zasta vne. 4■/?% ziemskie 275' -  270'00, 5°/d m ,1 
Warsz?,vy 000 00 — 280.

Wa!utv. Dolary Stanów Ziedn 3970—3995 —, kara-
■jyjskie 3890 OOOC 6000, Lei rumuńskie — 00 00'—, Franki 
francuskie 000 OOR—.

Zurych (PAT), Kursa gierciy z dnia 4/5.
Berlin yc zą ko've l 75 końcowe 1*75*00, Holaiidja 

tó; 60 N o w v Jork 5 .7   ̂16*00, Londyn < 99 4  22‘97, ^aryż 4730
47-30 ,V‘ 1jo.an — 27'55, Bruksela   9 0 , i open) z
%a U00 00 1 1C00, Szlckhoitn 5090  134 00 — Ćfirystjanja
— 95’1'4, M a d r y t------------- 80-40, tSu°nos Ayres 185*',3,
Praga 1005 10 ‘5 , Bi dape: zt 0-66 067, Lagrze:, 1*18 0 — 
bukareszt 0 00 05 0, Warszawa 0 1 3 , 0 1.3, W ecefi
0 0 6 " 4  0 061/4  Austr. noty korony stemplowan* 09& 1/*

KronlUa ssariowa.
Bieg, uliczt.y. Lwowskie DOK. ursądza w iteozielę 

7 bin „bieg uliczny11. B cg odbędzie się bez wżględu 
ua pogodę. Biegacze melduią się w  dmu 7 maja o godz. 
12 na starcie u ref. Wych. fjz. DOK. VI. por. Adj. szi. 
Strytyrisbuego.

SD rt: Łączka w S^yjskim Parku o godz. 12L50 
(za restauracją). Trasa Stryjsklm narkieni, aż d& wy­
lotu ul. Pułaskiego, potom ulicami Pułaskiego, Dwer- j 
mckicgo Stryjską, Jabłonowskich, (prawa strona' Gó­
rą), Kącik, Roma no wicza, Akademicką (urawą struną) 
pod pomukiem A. Mickiewicza, stąd mian brnij u* kie 
runku Teattu V :clk Metą; Koło klombu przed Tea 
trem Wieikim

L.wowśkJe f«w. kolarzy i motorzystów, 4*4tsłnno 
jeszcze przed wojną powołane zosfato oruscaio nai>tv- 
wnót do ży cia. Na czele Towarzystwa pp, Kar»4
Domiczek i Tadeusz Hoeflinger, sekretar^wo Ą m l p. 
Jan W smiler. lrasę Aniom P aw ło w i. Wris«*w« wył- 
nosi 50 mkip., członkowie czynni pLyg 100 Mk}\ nńn 
siecznie, członkowie wspierający 1000 mkj*. r^Krjiic, 
założyciele zaś jednorazowa 5.000 mb<. Wptey i v.",h. 
dki przyjmują Antoni Pawłowski, handel 3i--y itl aka­
demickiej 2 A, jakoteż Karo' Domie*.-V. y/*isnAt ;uc- 
chaniczny i skład rowerów' ul. Syksbirkw 27

Towarzystwo czyni już zab;cgi 'ucało btekrwy 
toni wyścigowego, a w iiwbliższyni (-Z'.v;e unmój-a 
szereg wycieczek, otwartych dla wszyaikidi m^y«rh 
kolarzy. Wycieczki wyjeżdżać będą z jiktcu św, b:v. 
cha (kolo Kawiarni Wiedeńskej). a to, w >n«N*BW<:
7 maja do W :miik, o gedz. 3 popołudniu: p  iścd^rłę 
14 ma:a do Brzuchpfflc. a god?. 3 popohutojtoj w mc- 

r&wcćw. przez wymianę ich na artykuły przemysłu dzielę 27 maja do Janowa o godz. 9 ran®. — KmUa 
E0J3«LeauL rub też bezpośreunią ich spraedaż na j nem wycieczek mianovano p, Stanisła'«» Liww ww.
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M a Zawiadfwza Palś.asp Sum Przerajsłosep
zaprasza mniejszem wszystkich uprawnionych do głosowania

Akcjonariuszów Polskiego Banku Przem ysłow ego na

k tó re  odbędzie s ię  w e L w ow ie d n ia  2 0  rd a j& 1 § 2 2  r  o godz. 
l i  l e j  przedpołudniom  w  S a l i  posied zeń  Polekieg-o B a n k u  
P rz e m y sło w e g o  w e L w o » ie , ul. 3 - go M a ja  i. £?, z l ia s tę p u ją c y m

porządkiem dziennym
1) Podwyższenie kapitału zakładowego wynoszącego Mkp, 

50 7 ,9 2 0 .0 0 0  o Mkp. 5 4 2 ,0 8 0 .0 0 0  tj. na Mkp. 1 .050 0 0 0 .0 0 0  
przez emisją 1 ,936 .000  sztuk pełno wpłaconych i na okazi­
ciela opiewających akcyj im wart. Mpk. 2 8 0  każda.

2) Upoważnierie Rady Zawiadowczei, aoy tą emisje w c a ­
łości lub w cząści w czasie, jaki uzna za stosowny, przeprowa­
dziła, kurs akcji i inne warunki emisji ustaliła i powziąła także 
w  tym kierunku postanowienie, czy i w jakim zakresie ma być 
przy t t j  emisji prawo poboru dotychczasowym akcjonarjuszyrn 
przyznane.

3) Zmiana §  7 statutu, spowodowana podwyższeniem 
kapitału zakładowego.

4) Zatwierdzenie kooptacji 2 członków Rady Zawiadowczej.
5. Wnioski członków.
A k jn arjn sry , clKćicych wz ąć udział z prawem głosowania w tem 

Walnem Zgromadzeniu, uprasza się w mvśl §§ 34, 36, 39 i 40 statutu o 
zdeponowane naipóźniej do dnia 14 maja 1922 swccri ak„ji wraz z kupo­
nami w kasie Ps Isklego Bdnku Przemysłowego we Lwowie, lub w jego 0 4  
działach w Będzinie, Borysławiu, Dąbrowie Górmczfj, Drohobyczu, Gdań­
sku, Jasie, Krakowie, Krośnie, Xj A zi, Nowym Sączu. Rzeszowie. Sanoku, 
Sosnowcu, Stryju i Warszawie. — Dziesięć akcji dae prawo do jednego 
gio^u, Akcjoaarjusze, którzy przez zdeDonowanie aKc;i udowodni! swe pra­
wa d > głosu, otrzymują karty leg!t%maąyjne, brzmiące na ich nazwiska 
z wymienieniem ilości złożonych akcji i przypadających na nie głosów.

°rawo glosowania na Wainem Zgromadzeniu może wykonać akcjo­
nariusz albo oścu ście, albo przez pełnomocnika bez względu na io, c/v 
on jest akcjo-at-juszem lub me. 1900

Zawiśsdot,vck.a 
P o ls k ie g o  B a n k u  p r z t i r t y s ło w e g o .

m sm ss$M m m m 3!3^ £  m zam am ®

i y

I .  Umm5.

Szsn. P. T ,  żd prscuttiniB 
łap icersk ą  przeniosłem  

z 8 D U R L A R 0 A 5 na 
przy jmuję KSZElkie z a m i e n i a  *  zakres  t i i f  wch.nlząGS 

idu Wtedy* ław Prokopek.

wistniejącem od roku 1808 P rzed i'ęb io r<: wie 
P rzem ys’Ow o  Handlów e'n

Inż. JAN A. SCHUMANN
— — Lwów, Pańska 23 2ó — —

wypuszczamy w obieg ten

 —  Z Ł  O  2 5 T  —  —
który uprawnia za je^o zwrotem Co o upustu 
ważny na jeden miesiąc od dnia dzisiejszejo

M O N U  U BI S
n a  s z y c i e  b i e l o n y  ( k o s z u l  » k a l e s a r c y j

z materiałów dostarczonych przez l,’te;taanturę Okr. Kona. Nr. VI. wedle- 
norm zużycia materiałów i wzorów zatwierd-omch przez M. S. Wojsk., które 
oglądać można wOktęgOwym Zikładzie mundurowym Nr. VI Lwów, Ałarcma 30.

Rerlektanci prztślą oferty do Szefostwa lnien tantury Okr. Korp. Okr. VI 
Lwów, O-f runek 4 t Kancelai ja) w zapecsętowsnych kopertach z napisem’ 
„Oferta na szycie bielizny", do d n a -15 maia br do godz. l5 -te ;. Do oferty 
dołączyć kwit Kom, Gosp. Okr. ZalDadu Goso. Nr. VI, Lwów, Janowska 5 
na zmżonych tytułem wcdmm ZGO.uOO Mkp W ofercie rna być ściśle okre­
ślana cena (osobno na koszule, osobno na kalesony), produkcja t goćniowa 
i termin dostawy pierwsrot paitji. 1914

Otwarcie ofert 16 maja o godz. 10-iej Termin pow^-domieni-i o wyn ku 
ew. zwrot wadjum 23 maja b. r.

Lnów, dn a 28 kwietnia 19 22.
S z e l m o  Infi& flaritiiry (f tr  ftsrp  Hr S I

Lwów, — L. a:1 083 22/M.

Swój do swego  
no swoie!

cassEsaasc ł. an K U PN O  I  S P R Z E D  iiZ .
, , p rrcczy

dywany 
pic-jws.-.orzęUiiych 
V za 3.

antyczne, płac? rajw ższł ceny, meble, 
porcelanę, mii.i«turv kryształy, Obrazy 
arnstów  Sklep „Okazja" L.ybhkiewi-

1890

L M e rfe o H ,
fn.uh-Bros, Remiiigtc.-i prawie towe okj- 
iyjiMt do sprzedania Jaworski Luideyo 3. 

______________________________________ 1S84

niesięrzny, czystej rasy, oątryj tylko w do­
bre ręce / hajcHjtctej obywatelowi do s trze­

pania. W ado iiOać' u lirmy Ralski S  Grocholski we Lwo­
wie R:,10tvskięgÓ 7.  1862

W t a i r  ,s

nabisl na rok z dostawą codzienną do stacji ko- 
ihiajliy itjo\u-j. Naczyń a siarczę — zdłoszeiria proszę 

(■ adayiać pod „A B C- co adinimsirzcii Słcwa Polskiego.

I . . .  sierpy, papę daobewą h sjieps<ej jakości poleca M.
I*ffjł Kierski, handel towarów żelaznych Lv'ów, rasaż  

M ro.isch a, fil ja T a rro ro , 1872

2 s ! i  w*!n7  ‘ k -Pe,tlSec PoleC:l Topoinicka

krótki, z płytą metalową sprzedam PołkuW- 
SiitSw p*£il «kj >imorowicz3 6. 1903

F s s a n t y c z n e  zniszone, porcelanę, kryształy* 
S uŁ tIu  dywany, obrazy pierwszorzędnych ar.v* 

stów $»>p „Okazja" Zybiikiewioza 3. 1891

z ojio.iem  w o tolicy parku Knińskiego sprzeda 
Ji5;j<ar»iec Pntiska 21 od 2—4. 1855m*

if pocztow  d a filatelistów (na prow ację nie wy-
flliuLutil syłam). Najtańsze źródło. Karolina Hawranek —syłam). Maj 
Skiad papieru, Lwów, Rutowskiego 10, *  1769

Strugarki, Wi- rtarki, Heblarki, Rify taśmowe, 
I pnCii ułWj Cyr-ularki, W eiokrązki, Windy, Transmisje, 

Pasy poleca „Pilct Lvów fiatori-go 4. 1721

ran t o t o * M I E S Z K A N I A .
rJrtor?ri^nip się 4 pokni z kuchnia r  komf- rtem, okolica 

, j UoiiUblijw Akademi k ci-Kochanowskiego. Czynsz wedle 
umowy Pośrednictwo wykiuc-one. Zgłoszeń-a. od 4—6 po- 
poł. w Ciurze Teclin.-handl ,E y o i» ^ ' Oisoiwiskich 11.

19u9

?JH 4iip n iP  3 P01-'0! 2- ku-hnia, z komfortem przy ul. Li- 
ŁiuUilCllię stopaua na t kie samo m eszksnie w okolicy 
Sadownickiej — Zbarasr.icj — Sapiehy — Ho-ncj. wiac.o-
mość rtod A. B. <2 puste restante Lwów. L. 4<

■moMMM POBAJD5T T O S 'ŁU KI W  N E agaw nam
<BpJ, jj, na kierując em stanowisku Dr praw, posi id >jącv 
CiyUlila także prakukę adwokacką, poszukuje po;aiV  
kand;,'data notarialnego mO odpowiednią. Zgłoszenia do 
Administracji p td „Polak". 1901

.... agronom, długoletni zarządca folwarków 
jfłUilktiyłij/ 0 ,az pian’acji euterowni na Ukrainie, ooec- 

n:e dyr.k !cr dóur we Wsch dniej Alalonolsce, w sile wie­
ku, energiczny przemo > adzający umiejętnie r>a,-oełacje, 
z ba.r4z'2 dooierr' rckome idacjami — Doszakiije o ljrO.Ge- 
antc] posady. Łaskawe zgłoszenia adwokat Dr. Coiilik — 
T arnopoi. ________________________________________ 1833

z kilkuletnią praktyką poszukuje zajęcia 
przy chorych. Zgtoszerua ao Administra-

1841)
? ;e l ę y n i 3 r ^
cji „Cierpliwa.

N A U K A  I  W Y C H O W A N I E .
poszukuje starszy stułient fiicn.ofji Wiadomość 
pod K. P. do Administracji Słowa Po!. '% 2

Z S U H IO N O  -  Z N A L E Z IO N O .
7 r n f i i ł p m  inwar d ką wydana p-zez P. K. U
tiV)_w T 411 Referat inv. ali 1 w Łamboize na nazwisko 
Sieiana Kałapiszczaka w Sokol icach.

■arawra*—  B Ó Ż N E  D O N IE S IE N IA
E n ^ o łtio rrp  woale, przeróaki poleca magazyn 
nSpE/iUn 6  Drojowskiej halicka 20 1.

F rg rrji
t-TO

A - * . . -  Smutny, stroiciel fortepianów, 
**i I 4ł przyjmuje trojenia i reparacje.

Chrn.,

Poftą przez lato konserwuje i,a ,, u ,s  a 
przerabia na fnodne lasc.ny, 

farbuje chemiczrńe, i żywane kupuje przyjmuje w komis. 
Latem ceny zniżone. Od 30 lat istniejąca iirma. Nasiępey 
Juliana Solika Władysław S >Hk — Lwów, Chorążczy- 
zrtv 5 II. p . NM4

liło d B
tifczdzietne małżeństwo poszukują.,Nauiieaicy luo 
p imieszłani? zn obsługę. Wiadomość u! Zielóna 

Nr 38, w parterze, drzwi na lewo 191?

Rcpierr Ga pieców cegeuuany uh 
10 cm poleca hui‘ownia "pa­

pieru i przyborów do ^isot ia Brada Uroskopf Ska,

fpjpńtwp dla cegielń. 
Vvuuiio w szerokości ISO i

m m  «aU. u U  esłraW

S T A N IS Ł A W  A B L
Lwów, Lefionów 11 filja Svk-(uska 3.

HiiAa Radiorcza
Polskiego 1-n M $m\ Kolejowych „ P .0C IP ‘

Sp. Akc w  W arszaw ie
m a zasr,czyt zawiadom ić pp. akcjonarjuszys że dnia 
24 maja 192 2  r o godzinie 6 - i e j  w i e c z o r e m !  
w lokalu T -w a „Ruch1* w W arszaw ie, ul. P o z n s .Ł -  

nki. 38 odbędzie się

Walna Zgromadzenia
7 następującym porząukiert obrad:

1) w»bór przewód.:lezącego, 2) odczytanie protokołu z " 0 -  
przedu ego Walnego Żgromauzenia. 3) sprawozdanie Za­
rządu i przedłożenie bdansu i rachunku Stjał i Zysków za 
tok ope.acyjny I92i, ■»; sprawozdanie Kom-sji Rewizyjnej, 
5) rozparrzniie i zaiwicrczenie bi ansu i lachunk-j ■ irat 
i Zysków za 1921 r., oraz tidzi lenie Radzie Nadzór z j 
i Zarządowi pokwitowania, 6) podział zysków, 7) wybór 
wtadz (komisja Rewizyjna 5 osob, Rada Nadzorczo J  Oj J- 
by na miejsce wybaiotowany .hj, 8) wnioski Raciy i Zarzą­

du, 9) wolne wnioski ak.jonarjuszy.
U w ag a : a) w myśl § 21 statutu akcionarjusze zamierra- 

|ący wystąpić z wnioskiem na Zgromauz nm Wal­
nem, winni złożyć go Zarządowi nie później jak ni 
dwa tygoun. przea terminem Walnego Zgromadzenia, 

b) w mysi § 24 statutu akcjo-um usze korzysteią z p u- 
wa propji na Zgromadzeniu Walnem, o ile naj nnsej 
na l dni przea Walnem Zgromadzeniem bęcią za i-
sani w księgach Zarządu 1907

- - -  — 1  —1 ■- — -----

A u t o m o M I . c S ą źa ro w ^
zupełnie nowy okazyjnie do i | > r « e d a « e i n
Dom handl. i techniczny „ P 1 Ł © T M

Spat. z ogr p»r. Lwów, nL Batorego 4. 1744

Lwów, pasaż Hausmanna

K a s  r y  o r y g i n a l n o  d o  n ły n d w *  p a t y ,  w i a l ­
n i e  d ) zbc-ża na ićśzły cen kor.K urency:ne. 

„ P I L O T "  1910 L w ó ' / ,  B a t o r e g o  4 .

g m ą  y.szaje, p ń u t  &kóq

A

usuwa radvkal‘iie maść
A T M  A  f i  R J *  * ł ' obu l#borat-—< ? !  1  IN  L J  clteiucz farm.

G ąpaolriego w Warszawie, Freta 16. Sprzedają 
aoteki i skł.->dv anteczne. 1918

Qdb2> Q3GI>"in
M A S Z Y N ?

da wy-obu

BSnSSfiTBUTEJ, 
I l i S T f l k M  B E T B m , Y £ ! 5 ,

Cembrowiny stud^łersnej. rur, 
słupów i In poleca

F a b r y k a  3»aeay n  m
X T , s s  k ą

WARSZAWA, ul. Ordynacka 7, Te!. 2U—95. 
Źrociło poważnych zysków dla przedsiębiorczych Jednostek

Redałoor idrt, AifessŁzia+a)': T*a&tr*z Fąbiańskl, .lO- Z druki rui „Słowa Polskiego" poć zarz. W, A. Ski-zyczyńskiego


